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ze
narodowe.

/ .  a .1 Lwów, 4. lipca.

P rzy  sposobności obrad Sejmu 
nad t. zw . ustawami fcresowemi za* 
Kipiało znowu w światku na&zycn 
m niejszości narodowych, a prasa ich 
huczy, jak  syreny  fabryczne narze­
kaniami.

Trudno nieraz doprawdy zimną 
krew  zachow ać, gdy się czyta owe 
jerem iady, a wzrokiem powiedzie 
s;ę dokoła siebie: U kraińcy bredzą 
niestw orzone rzeczy o terrorze piń­
skim. a trzęsą urzędami w Malopoi- 
■■ce wschodniej, gdzie nie są w cale 
wyjątkiem urzędy, k tó iy ch  caiy  
persoual składa się z sin iy ch  P u d ­
lów. I tam skarżą sic na terror- a 

•awnic utrzymują ..ta inc“ uniw ersy­
tety. politechniki i t. d., ogłuszają w 
sw ych dziennikach w pisy do uich, 
zarządzenia ..w ładz'’ uniw ersytec­
kich i t. d. A kiedy Baz.yiia.nki wy* 
prowadzą swói ,.dj\vocxyj“ zastęp 
m łodzieży szkolnej do m iasta, to u- 
hec -  jak przed kliku dniami ul. 
Ossolińskich —  rozbrzm iew ają pie­
śnią. której refren stanow ią w yrazy  
i-Proklatyj Lach“ —  i niem asa niko­
go. kto 'uciszyłby te rozgęgape gęsi 
ukraińskie... Skarżą sie Ukraińcy na 
terror polski, a we wsiach małopol­
skich o m ieszanej ludności P olako­
wi już o zmroku niebezpiecznie \vy- 
ściubić nos z chałupy, a w szko­
łach. gdzie nauczyciel Rusin, dzia­
twa polska jest szykanow ana, bita 
naw et za sw ą polskość. Biadają na 
terror, a rów nocześnie podpala się 
■'oiski dobytek i znane z czasów  
Koliszczyzny ..św ięcone noże” raz 
pó raz b łysk a ją  w powietrzu w  tych 
samych Tekach, które pozatem wy­
staw iają sję po złoto z Berlina i Mo­
skwy, a obłow iw szy sic niem. gryz- 
molą jedną zajaw ę po drugiej.

Ale ż y tfz i.J  P raw d a: żydzi _  
parjasy, heloci. najnieszczęśliw szy z 
narodów na śwreere, przynajm niej w 
Polsce. Takie przynajm niej w raże­
nie odnosi się. czy ta jąc  organy ich 
prasy.

Z żydami znowu inna sprawa. 
Jest wśród nich zastęp, znaczny 
n a"'e t. który dom agając się praw 
spełnia sw e obowiązki w obec Pań­
stwa. Ale to —  zaznaczam y —  część 
tylko! Część zaś tej mniejszości naro­
dowej trzym a się zasad y: w szystko 
posiąść, a nic nie dać. W y starczy  
przejść się ulicami Lw ow a i prze­
czytać szyldy sklepową oraz tablice 
przy bramach. 90 procent sklepów 
pależy do żydów ; na 4 lekarzy ży­
dowskich przypada ledwie jeden 
eolskiego pochodzenia, jeden adwo­
kat Polak na 1 0  w . 1 11. W  annłi pro- 
wwntura. intendamtury, w szystkie

Jeszcze jedna klęska Peiruszewicze et Comp.
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Lyon. 3. lipca. (Teł. G. L .) Osta­
tni dzień kongresu przyjaciół L. Nar. 
przyniósł P olsce 3 wybitne sukce­
sy : Na wniosek l>rof. Fedorow icza 
zmuszono przedstawicieli Ukraiń­
ców /. o. P etrusiew iezem  na czcią 

w ycofania się form alnego ze 
składu Unj., co stw ierdzone zostało

w  protokole ich w łasnoręcznym  
podpisem. P rotest przeciwko soju­
szowi polsko-rumuńskiemu zdjęto z 
porządku dziennego i prace komisji 
jurydycznej, której przewodniczył 
p. Fedorowicz, plenum przyjęło bez 
zmian, w yrażając przew odniczące­
mu podziękowanie.

■kancelarie obsadzone przeważnie 
. udami, do nich też należą liwerun- 
ki. W  urzędach coraz znaczniejszy 
procent żydów. Na w ykłady w Uni­
w ersytecie lwowskim uczęszcza 43 
proc. żydów (oto ów krzyw dzący 
nnmerus clamsus!) Gdy się jedz e 
koleją, dominuje żargon; na ulicy 
Legionów szyk i moda reprezento­
wane są przez żydów ; w zdrojowi­
skach - -panami żydzi A rów noczc. 
śnie, ilekroć w ładze w y k ry ją  jakąś 
wrogą dla Państw a mrrchiiiuicię. to 
— żydzi aftbo w yłącznie w niej 
uczestniczą, albo przynajm niej grają 
pierwsze skrzypce. A jeśli w ybierze 
sie do nas jakaś zagraniczna ekspe­
dycja. choćby tak Apolityczna, jak  
ostatnia w ycieczka studentów duń­
skich — to żydzi —  jak to uczynili 
w M szanie Dolnej (vidc ,.C zas“ k ra­
kow ski), w ybierają sie chm arą na 
dw orzec i gwałtem  chcą obcych po­
uczać. jaka to krzyw da synom Izra­
ela dzieje sic w Polsce. A tc wszys*- 
kie M orgentauy, których ściągano 
nain na k ark : a to nieustanne rycie 
pod Polską u finansjery zagranicz­
nej i polityków' zagranicznych —  
jak to w szystko nazw ać?

Zastrzegam y sie raz jeszcze, że 
nie chcem y mieć nic wspólnego z 
aotisemntyzmem. I ponownie stw ier­
dzamy, że wśród żydów spotyka się 
bardzo wielu najzacniejszych ludzi, 
najlepszych obyw ateli, najżarliw ­
szych Polaków . Ci też nie mogą 
chyba twierdzić, jakoby społeczeń­
stwo nasze odmawiało im należne­
go szacunku. Ale odkąd sjouizrn ze 
sw ą potem kinowska P alestyną zba­
łamucił m asy żydowskie, straciły  0- 
11 e zupełnie zdolność orientowania 
się w  tem. co słuszne i godziwe, 
zw łaszcza gdy pod płaszczykiem  
komunizmu elem ent żydowski zdru­
zgotał i rzucił sobie pod nogi Rosję.

Owóż takie m niejszości narodo­
we moga chyba stanąć społeczeń­
stwu polskiemu kością w gardle i 
dla tego w społeczeństw ie tem nie 
znajdują zbyt żyw ego oddźwięku 
głosy polityków mnieszościowych, 
którzy swoim mandantom pragnęliby 
przyznać jak najdalej idące przywalę 
je. Ale temu winno nic społeczeństw o,

nie iego rzekom y, w istocie zaś ca ł­
kowicie obcy charakterow i narodo­
wemu, szowinizm, lecz sam eż mniej­
szości. M ożnaby jc  zadowolić tem 
chyba, żebyśm y w szystko, co ma­
m y, im dali, a sami poszli na żebry 
w świat za oczy! Takie j przecież ab- | 
negacji nikt nic zechce zakoszto­
wać.

Społeczeństw o naipewme nic nie 
ma przeciw zupełnemu równoupra­
wnieniu mniejszości narodowych, 
żąda jednak, aby one i nam 
przyznać łaskaw ie raczy ły  równe 
praw a. Ale taka rów ność byłaby do­
piero wtedy możliwa, gdyby mniej­
szości lojalnie oddały Państw u, co 
Państw u należy: gdyby spełniał'7
rzetelnie obowiązki sw e w obec Pań ­
stw a. gdyby szanow ały je- broniły 
go jako wspólnego dobra, gdyby 
razem z nami czuw ały nad jego 
bezpieczeństwem .

Nikt zaś za zte brać nam nic mo­
że. jeśli uczucie wzdraga się na 
myśl. ńo przyznane zostają rozle­
gle sw obody żywiołom, które już 
teraz u k ład a ją . sobie, jak będą mo­
gły naj.skuteoir.niej w yzyskać te u- 
prawnienia przeciw ko Państwu.

CZY P. KUCHARSKI STANIE 
PRZED  TRYBUNAŁEM  STANU?

( Idef. od r.aszego koresrwndenęa). 
W arszaw a, 4. lipca. (V) W czoraj 

odbyło się przedostatnie posiedzenie 
sejm ow ej kombsji, powołanej do 
zbadania sprawy Żyrardowskiej. 
Ostatnim dokumentem, który w pły­
nął do komisji w tej sprawie, była 
odpowiedź prokuratorii generalnej 
na pytanie, czy transakcja P. K. O. 
była uważana za pożyczkę.

Na w czorajsezni posiedzeniu po­
seł Morac/.ewski przedłożył wnio 
sek. domagający się postawienia 
byłego Min. przem. i liancUu Ku­
charskiego przed trybunałem stanu. 
Ostatnie posiedzenie w środę, 9. bm

--------o---------
ORGANIZACJA DOWÓDZTWA  

FLO T Y  W O J.
(bclrsfonem od naszego korespondenta i 

W arszaw a, 4 lipca. (V.) Jeden z 
ostatnich rozkazów7 Min. spraw 
w ojskow ych reguluje sprawę orga­
nizacji kierownictwa marynarki wo­
jennej. Na czele m arynarki stoi szei 
kierownictwa marynarki wojennej 
podporządkowany M inistrowi spraw 
wojsk. Przy opracowywaniu spraw 
odpowiadających zakresow i kompe­
tencji sztabu generalnego, szef kie­
rownictwa m arynarki wojennej sto­
suje sie do o gołych przepisów, oraz 
ogólnych w ytycznych szefa sztabu 
generalnego, W opracowaniu spraw 
dotyczących całokształtu  admini­
stracji. musi szef kierownictwa ma­
rynarki wojennej stosow ać się do o- 
bow iązujących w sile zbrojnej prze­
pisów szefa adm inistracji armji. 
Jednostki bojowe i pomocnicze ma­
rynarki sto ją  obecnie w porcie 

| Gdańskim i odbyw ają lekkie ćw i­
czenia na pełnem morzu. W  sierp­
niu spodziewanem jest przybycie na 
polskie wody krążownika włoskie­
go. który odbywa podróż po Eu­
ropie.

rszporz. w s i m i e  Bantu C i s i  Kraj
UDZIAŁ, MAŁOPOLSKI W  W YSOKOŚCI 4 0 * .  -  -

(1 elefemem od rraszego korespondenta )

W arszaw a, 4 . lipca. (V) w  dniu
w czorajszym  odbyło się w gmachu 
Sejm u drugie zebranie posłów tna- 
lopolsk,. należących do w szystkich 
(klubów sejny>w yji. Pr/.ew odnfcM  
poseł Hausner (P P S .), referował 
senator Kędzior (PSL .) Co do punk- 
’ów dotyczących upoważnień R zą­
du do sprzedaży m ajątków  państw, 
do w ysokości 100 milionów uchwa­
lono zażądać w yłączeń  a  ze sprze­
daży tego majątku kratow ego, któ- 
'••• w myśl ustaw7 z r. 1930 jako ma­
jątek by łej G aJlc j oddany 
Państwu.

dzić zmianę rozporządzenia Prezy* 
den ta Rtebe.i o Bartku Gospodar­
stwa Kraiow e -o . Zmiana ma iść w 
tym kierunku, iż zlikwidowanie ma­
jątków instytucji byłej Galicji i cały  
majątek byłego Banku Krajowe*®  
ma być uw ażany za udział autono­
miczny Małopolski w Banku Gospo. 
darstw a Krajowego w wysokość? 49 
procent, do którego rządowi w o tn ©  
jest dopuścić 60 Procent pozosta­
łych udziałów. Zabranie wybrało- 
komisje, złożoną z 9 osób. dla prze- 

został i prowadzenia pow yższych ssprsrw.
I ----------o----------

W reszcie uchw a!ono przeprowa-
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Ze sura w ryskich,
PO W RÓ T MINISTRA RUSKIEGO DO LW O W A . _  K ŁO PO TY Z IN­
NYM MINISTREM. FEDAK W NIEŁASCE. — „NIEZAWISŁO W . 
C Y " FEZ ORGANU PRASO W EG O . — R ESTYTU CJA  STO W ARZY­
SZENIA RUSKIEGO. -  ORGANIZACJA MŁODZIEŻY RUSKIEJ ZA

GRANICĄ,

USTAW A O PODATKU OBRO* 
TOW YM .

( T e k u t r c m  r  d t a s z e  go korespondenta.)
W arszaw a, 4. ljpca. (V). W  sc- 

nadkiej 'komisji skarbowo-budżeto­
wej zapowiedział dyrektor depart. 
Czechowicz, ż e  rząd wniesie nowy 
projekt ustawy o podatku obroto- 
wytn, przystosowany do realnych  
warunków. Zapowiedział również, 
że rząd zastanawia się nad zniesia- 
n tan  odrębnych od podatku opłat 
patentowych i nosi sic z zamiarem 
zróżniczkowania podatku przemy­
słowego stosownie do branż.

 o ------------

ZJAZD HARCERZY.
W arszaw a, 4. lipca. (V) Liczba 

harcerzy, przybyw ających na zlot 
do stolicy, zwiększa sie z dnia na 
dzień. W  dniu w czorajszym  przyby­
ły do W arszaw y drużyny ze Lw o­
w a, Pom orza, Sosnow ca, W ilna, ja* 
koteż harcerze polscy z Berlina, 
bar cer ze łotew scy, angielscy w' li­
czbie 9 1 3 Szkotów, a dalej Belgij- 
czycy , Duńczycy. W ęgrzy i h a r c e ­
rze z Cejlonu. W  zw artych szere­
gach m aszerowali przez miasto, bu­
d z ą c  zachw yt sw ym  dziarskim w y- 
Swądem. Na terenie obozu założono 
4f» połączeń telegn-ifJtzuych. prócz 
tego zafońono d w i e  l ip ie ,  łączące 
bóz z  miastem. Jutro o d będ zie  sic 
przegląd harcerzy.

P O D A T K I  ZA P A S Z P O R T  Z A G RA - 
NJCZNY

W a r s z a w a ,  3. lipca. IT e l .  G. L . l .  Na 
p rz y s z ło ść  w y m ag an ie  przedstaw ienia  
zaśw iadcze ń  władz s k a r b o w y c h  o  o-  
płaceniu podatków  przez w szy stk ich  
u b ie g a ją cy ch  się  o p aszp ort  zag ra n ic z ­
ny s to s o w a n e  będzie  w y łą c z n ic  w zg lę ­
dem tych  osób , c o  do k tó ry ch  zachodzi 
p raw dopodobieństw o, że w y je ż d ż a ją  z 
Polski na s ta łe ,  względnie do em ig ru ją ­
c y c h  za p a s z p o r te m  ulgowym .

u -  ■ —  ■ o

U R EdtiLO W A N IE PR ET EN SJI 
CZECH.

Kraków, 4, lipca. (Teł. (i- L.) W  
d. 17 lipca br. w Izbie handlowej i 
przem. w -Krakawfe odbędzie się 
konferencja, zw ołana z in icjatyw y 
Izby handl. i przem . w Pradze w 

'sprawie ugodowego uregulowania 
pretensji Czech. W  konferencji ■we­
zm ą udział również przedstaw iciele 
Izb handl. przem. we Lw ow ie, Biel­
sku oraz Zrzeszenia Zachód. Kup­
ców .

 o----------

KroniHa telegraficzna.
—  P rerm er  franc H crr .o t  ośw iad czyI 

Pcsl .  ś-treńskiemu, że je s t  b ardzo  od­
dany tradycy jne? przyjaźni d em okracji  
h  ancirskiej z polską. P o w r ó t  F ra n c j i  
do no rm alnych  stosunków  z  R o s ją  b y ­
najm nie j  n.e  osłabi przy jaźni  i ran cu s-  
koTpolsleę j.

—  Na w c u r a i s z e m  posiedzeniu s e j ­
mu gdańskiego uchwalono 55 glosami 
prze c iw  46 wotum zaufania dla senatu. 
P r z e c iw  w n ic -k o w i głosow ali  s o c ja l i ­
ści,. komuniści i P o  a cy .

—  P o lsk  s ia te k  szko lne  , ,L w ó w “ 
opuścił w cz o r a j  p m t w Clicrbourg  uda­
ją c  s.a  do Gayni.

—  MussoŁni zam ierza podobno w z jąć  
o o o b iś o e  udział w  'Z gromadzaniu Ligi 
Narodów w e  v  rześniu.

—  k r ó l  wioski p rz y ją ł  dym isję  pod­
s e k r e ta r z y  stanu i m ianow ał następ­
ców .

—  P a s s ic z  o t r z W a ł  od króla upowa­
żnienie ć o  r o z w a ż a n ia  p a r la m e n tu . !  o -  
t ło szo ti ia  terminu no w ych w y b o r ó w ,  
k tóre  odbędą się w października.

—  „ T m ie s“ dor.osi, ż.e po o tw arciu  
su bskryp c ji  i a p o życzkę  w ę g ie r s k ą  \y 
cktgu dwóch godzin pokryto  c a łą  sub­
sk r y p c ję  z nad w yżką.  Dziennik Podkre­
śla. żc  angielskie s te r y  f in ansow e rozu­
mie ją potrzebę  przy jśc ia  z pomocą pań 
itwom środ ko w ej F  u ropy o ile państwa 
^  dają  g w a r a n c i  prow adzen ia  rac jo -  
•inej gospodarki.

■ • Lwów , 4. lipca.
(W .) Aleksander Pisęcki, b. u- 

rzednik pocztowy D yrekcji lwow­
skiej, a za czasów  inwazji ukraiń­
skiej. minister poczt, telegrafów  i 
telefonów, po pięcioletnim pobycie 
w Wiedniu, pow rócił do Lwowa. 
Przyjazd jego pow itała serdecznie 
prasa ruska, w yrażając przekonanie* 
że ..jak dawniej tak i teraz odegra 
on wybitną rolę w ukraińskich dą­
żeniach m. L w ow a"

Skandalicznie spisał się inny mi­
nister p. Singalew icz. fungujący ja­
ko poseł Z. U. N. R . w \Y iedniu- 
Zajm ow ał on tani w ystaw nie urzą­
dzone 6-pokoiowe mieszkanie, a  gdy 
rząd. k tóry  reprezentow ał, zban­
krutował i prze-Tał mu .wypłacać 
gaży, zredukował całkow icie perso­
na'! poselstwa, a meble .sprzedał 
handlarzom. Kłopot ma z tern bec- 
n'"e Komisja likw idacyjna i używała 
aż ingerencji .policji wiedcń&k:ej. 
lecz pan poseł zasłania sie ck sten*- 
torjalnością. a zresztą broni się. że 
meble tc stanow ią res nullius, a ja­
ko takie można było każdemu je 
kupować,

W  dyskusji budżetowej Iwo ;v- 
skiei Rady miej«!ka>' przem awiał 
tak że a*dw. dr. Fedak (po ruskuY 
W ym ieniw szy postulaty ludności 
ruskiej we Lw ow ie, ośw iadczył, że 
głosow ać będzie za budżetem. 0 -

W arszaw a, 3. Iiipca. (X )  Na ko­
misji konstytucyjnej po zakończeniu 
obrad pierwszy przem awiał poseł 
Tłiuffutt, który  w ystąpił w roli re­
ferenta projektu ustawy o używ a­
niu języków mniejszościowych w 
administracji politycznej, państwo­
wej I sam orządowej. Ustaw y te —- 
zdaniem posia, Thugutta — odpo­
w iadają minimum żądaniom ludno­
ści, przyczem nie przesądzają moż­
liwości realizacji dalej idących pro­
gramów i ideałów*. Przedłożone 
projekty są sumą tego, cp się dało 
Osiągnąć na podstawie rozumow a- 
nia, a stwierdzają one niewątpliwie 
dobrą wolę Rzpltej Polskiej i stron­
nictw polskich w  stosunku do mniej 
szóści narodowych.

Poseł Daszyński (P P S ,) ośw iad­
cza się imieniem swego stronnictw a 
za projektam i ustaw o używaniu 
języków  m niejszościow ych w ad­
m inistracji i sadownictwie, co do 
szkolnictwa zaproponow ał odesła­
nie uprawy do komisji oświatowej. 
Zapowiedział też zgłoszenie szere­
gu poprawek do dwu pierwszych 
ustaw  w yżej wym ienionych, przy- 
c/em w ystąpił przeciwko używaniu 
słow a: Ruś i iczvk rusiński, a nic 

Ą ukraiński-

świadczenie to nie podobało się 
-L):łu '. gdyż- jak twierdzi, g łosow a­
nie za Gadżetem oznacza zaufanie 
do Rady m iejskiej i jego prezydium, 
a takiego zaufania niema ludność u- 
kraińrdsa do „możno ładców magi­
strackich.

Organ prasow y nieza wis łow­
ców .P ra p o r"  przestał wychodzić 
już od tjgodm a. z powodu braku 
prenum eratorów . W idocznie głośno 
reklam ow ana taktyka rewolucyjna 
nic przysporzyła stronTÓctwu nu- 
w e mu dużo zwolenników, jeżeli nie 
mogą utrzym ać naw et skromnego 
pisemka.

M inisterstw o spraw- w ew nętrz­
nych restytuow ało stowarzyszeni** 
..W zajetnną P om oc" nauczjKśclstwa 
ukraińskiego, którego d ra łah io ść 
zawieszoną została wskutek prze­
kroczeń statutow ych. Tow arzystw o 
to odnawia już czynności swoie, 
k tóre ograniczać się mają tylko na 
niesieniu pomocy m aterialnej c z h r r  
kom.

W dniach od .5. do 7. liipca b. r. 
odbędzie sic w ,■ jednej ze znanych 
m iejscow ości Europy środk<rrei<l - -  
jak głosi komunikat —  rjajsd Zwfasz- 
ku Centralnego Studentów  Ukraiń­
skich. Na porządku dziennym narad

Prze w. poseł Głablriski stwier­
dził, iż pierwotny plan dyskusji po­
lega? na tern, iż komisja miała orni- 
\vi-uć odrębnie każdy z trzech pro­
jektów  ustawy*- ponieważ jednak 
poseł Daszyński dotknął całoksztal 
iu sprawy, w obec tego przewodni­
czący  udzieli obecnie koleino głosu 
pozostałym dwom sprawozdaw­
com, a potem dopiero poszczegól­
nym członkom komisji.

W  myśl tego zarządzenia poseł 
dr. Kiernik (P S L .) przedłożył spra­
wozdanie z projektu ustaw y o do. 
puszezalnoścj języków mniejszo­
ściowych w sądownictwie, podkre­
śla jąc z naciskiem, iż obecne pro­
jekty przekraczają daleko ramy 
traktatu o m niejszościach narodo­
wych i stwierdzają wielką toleran­
cję Połski, która w cale nie pragnie 
uciskać m niejszości narodowych, 
ale łącznie z nimi dla wspólnego 
dobra pracow ać. P oseł Kiernik wy­
jaśnił. dlaczego projekt nie u- 
względnM języka żydowskiego. J ę .  
zyk hebrajski, któryby mógł byó 
brany pod uwagę, iest językiem  
martwym, niedostępnym dla olbrzy. 
miej większości żydów w Polsce, 
żargon zaś jest tak rozmaity w róż. 
nvch częściach państwa, że również 
nie mógł być w zięty Pod uwagę.

Po* Stan. Grabski przedłożył
sprawozdanie co do języków mniej­
szościow ych w szkolnictwie. Stw ier
dzif, że koYrmet, który przygotował 
projekty, nie byt em anacją pa.tji, 
lecz zespołem rzeczoznaw ców , któ­
rzy szukali i z n a le Ji drogę kom pro­
misu. Kompromis ten oznacza po. 
rzucenie spom do doktryny, czy 
Polska jest państwem narodowo- 
ściowem, czy narodowem- Komitet 
stanął na gruncie, że w Rzeczypo­
spolitej niema ludów podbitych, 
lecz są kraie z Iudno‘c!g mieszaną, 
przyzw yczajoną do współżycia l 
współdziałania. Rzad uznał za w 
szczególności w ażny interes pań­
stw a umożliwienie ffarodow ośc:om 
współżycia i współdziałaniu. O w o­
cem tego w spółdziałania, bedzie zro­
zumiana idea wspólności państwo­
wo j.

Języ k  państwowy istnieje tylko 
jeden, lecz każdemu narodowi trze­
ba pozwolić na porozumiewanie się 
w jego własnym jeżyku. Komitet 
stanął na gruncie utrakwizmu. Uznał 
za rzecz konieczną, by dzieci róż­
nych narodowości kształciły  się na 
jednych ławach. Utrakwizm trn jed­
nak przedstawia wiele trudności, na 
które w skazał pnseł Daszynski- 
Trudności to musza ustąpić ze 
względu na konieczność w ychowa­
nia obyw atelskiego dzieci kreso* 
wych, Poseł .Grabski spizęciwia się 
w n’oskowi posła Daszyńskiego, bv 
projekt u stan y  o szkolnictwie ode­
słać do komisji oświatowej.

Poseł Griinbaum oświadczył, ii  
posłowie mniejszości narodowych w 
głosowaniu nad wnioskiem posła 
Daszyńskiego nie wezmą udziału ze 
względów zasadniczych. Mniejszość? 
bowiem są bezwzględnie przeciwne 
wogóle wszystkim trzem ustawom-

Zarządzone głosowanie stwierdź1 
ło. że za wnioskiem posła Daszyd- 
skiego oświadczyło się łylko rrzęch 
postów socjalistycznych, reszta  
przeciwko, w obec czego komisja 
przeszła do dalszej dyskusji. W  dy­
skusji tej wzięli udział poseł Chru- 
cki (Ukrainiec), który odrzuca a li- 
mine projekty ustaw. Przew odniczą­
cy  P. Głabiński zw raca mu u w a g ę ,  
iż sprawa jest ważna i irzeba m oty­
wować swoje wywody, a nie pod­
trzym yw ać obelżyw e wykrzykniki

Poseł Reich (koło żyd.) krytykuje 
formalną metodę przyspieszonego 
traktowania projektu i w ystępuje w 
obronie języka hebrajskiego- P rz e ­
chodzi następnie do ..szykan" w ad­
m inistracji W schodniej Małopolski 
w stosunku do żydów.

Min. M iklaszewski objaśnia pro­
jekty  z punktu wadzenia M inisterst­
wa. żc od dłuższego czasu pracuje 
nad ustawami dla mniejszości naro­
dowych. Co do sprawy żydowskiej, 
to Minister wskazuje daleko idącą 
życzliwość władz w stosunku do ży­
dów, co iest widoczne w  przeprowa 
dzonych ostatnio w yborach do żyd. 
rad wyznaniowymi.

P oseł Taraszkiew icz (Białorusin) 
stwierdza, że projekty są wywoła-* 
ne koniecznościarni zagranicznemu 
omawia je spokojnie, lecz uważa za 
niedostateczne. Poseł Schreiber (ko­
ło żyd-) występuje przeciwko pro­
jektom.

Ton niezwykle napastliwy uderzą 
w* przemowie posła Griinbauma (ko­
lo żyd.), który oświadcza, że żydzi 
dlatego nie mogą się zgodzić na pro 
jek ty  owe, ponieważ przy ich pomo­
cy  rząd usiłuje rozbić blok mniej­
szości narodowych (??

Poseł Griinbaum .Tawia w-nioseK • 
imieniem w szystkich mniej izaś.

i jest między irniemi także spraw ą 'J -  
| niw ersytetu ruskiego we Lw ow ie,

w administracji państwowej .
stw ierdzali dobre wole Rzpltej Polskie!*

PRZEM ÓW IEN IE P. THUGUTTA. P. DASZYŃSKI ZAPOWIADA 
POPRAW KI. -  DLACZEGO PRO JEK T NIE UW ZGLĘDNIĘ JĘZYKA  
ŻYDOWSKIEGO. -  W  RZEC ZY PO SPO LIT EJ NIEMA LUDÓW* 

PODBITYCH. -  MNIEJSZOŚCI NARODOWE PRZECIW N E USTA­
WOM. -  GLOSOWANIE.

.tTclefonem od naszego korespondeata)*
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U stą p ie n ie  w i c s i ó .  ^ D paszonsfe iego 7
W arszaw a, 4. lipca. (A s. W sch.ł | na podsekretarza stanu tego Mini-

Na w caorajszem  posiedzeniu Sejm  i . -sterstwa. Następstwem tego będzie
podczas głosowania nad etatem J ustąpienie W icem . LopuszaH siiegJ.
Mm. ośw iecenia skreślono kredyt i

B. Wojewoda Grabowski
przeniesiony w  stan spoczynku.

(Telefonem od nas: 
W arszaw a, 4. lipca.

Jak  się W asz korespondent do­
wiaduje. były wojewoda lwowski 
dr. Kazimierz Grabowski beztermi­
nowo urlopowany, został przenie- 
niony definitywnie w stan spuczyn- 
ku. (Mamy nadzieję, że mieszkanie

ego korespondenta)
w' pałacu v oiev.ódzkim. zajmowane 
dotychczas przezeń zostanie w resz­
cie opróżnione i że zakończy się w 
ten sposób przeciągająca się zbyt 
długo praydziw ic skandaliczna a- 
fera. — P rz j p. Red-).

Polska wyłączona z M e r e n c j i  iondynskiej.
P ary ż , 3. lipca. (Tel. @1 L .) Kon­

ferencja londyńska odbędzie się z 
udziałem przed, tawici-eli jedyni', j tomiast Rumunia i Jugosław ia, 
tych państw. które istniały przed 1

w ojną. Polska zatem z konfe^enCił 
te j w yłączona. Zaproszone będą n a-

Nowa katastrofa na aparacie Plagę i Laszkiewicz.
ZNÓW ZGINĘŁO DWÓCH LOTNIKÓW.

Kraków, 4. lipca. (Tel. G. L.) . saldo” z fabryki Plage-Łaszklew łc*. 
W czoraj w Krakonvie w j  dar/;, ła sie Zginęli por.-Pilot Jan  Lataw iec i 
katastrofa lotnicza na aparacie „An- I por.-obserw ator Karol Lasioki. ,

Program bonferencjl M. Ententy.
UREGULOW ANIE W ZAJEM NYCH STOSUNKÓW  MIEDZY PO SZCZE- 
G oLN EM l PAŃSTW AM I M. E . —  STOSUNEK TYCH PA Ń STW  DO

SO W J ETÓ W ,

narodowych, aby komisja przeszła 
do porządku dziennego nad w szyst­
kimi trzema .projektami.

W  głosowaniu wniosek posła 
Griinbauma upadł, ponieważ prze­
ciwko niemu w ypow iedziały się 
w szystkie stronnictw a polskie od 
P P S . począwszy. W  tei chwili prze­
w odniczący iposeł Glabiński o- 
świadcza, iż dyskusja ogólna wy­
czerpała się, wobec czego przery­
wa posiedzenie do jutra.

P R IM O  D E R IY E R A  
J Ł D Z I Ł  NA R A T U N E K  0 0  M A R O K K O .

M ad ryt ,  3. l ipca. (T e l .  O. L .) .  Gen. 
P r im o  de R iv c r a  zapow iedziat.  że 
S. albo 9. l ipca w y jed z ic  do M arokku .  
O p era c je  v zachodniej strefie  k ra ju  już 
s*ę ro zpoczęty .  U rzęd o w o  donoszą, że 
w o s t J tu ie j  w alce  dnia 1. lipca padto 8 

"oficerów i 100 żo łn ierzy  hiszpańskich. 
Gen. C a s tr o  a ce ta l  m ian o w any  n ac ze l ­
nikiem sit zb ro jny ch  hiszpańskich w 
M arokku .

o —

N O W Y  N A PA D  W Ł O S K I E J  S T R A Ż Y  
G R A N IC Z N E J.

G raz ,  3. lipca, (Tel .  G. L .) .  „ T a g c s -  
p o s t "  donosi g j  Lubian y. żc według 
sp raw ozd an ia  z B is c h o is b a c h  przyszło  
do no w eg o  za jśc ia  pomiędzy s t r a ż ą  g ra ­
niczną w ioską  a ju g os łow iań sk ą .  W i o ­
ska  s t ra ż  gran iczna ,  k tó ra  p r z e k r o c z y ­
ła gran icę ,  napadła  na posterunek ju go­
s ło w ia ń s k ie j  s t r a ż y  g ran ic zn e j  złożony 
z  dw ó ch ludzi. W r a z  z nimi b y ł  pewien 
student, k tó ry  zam ierza ł  z robić  w y ­
c iecz k ę  w Alpy. S t r a ż  w ło sk a  dała k il­
k a  s t rz a łó w ,  z a b i ja ją c  obu s tra ż n ikó w  
jugosłow iańskich  i ran iąc  c iężk o  s tu ­
denta,

O STATECZNY W YROK NA 
STUCKGOI DA.

r i e l e f c r r m  od naszego  korespondenta.)
W arszaw a, 4. lipca. (V) W  dniu 

w czorajszym  zakończyła się w resz­
cie ostatecznie spraw a znanego pa- 
skarza w alutowego Adolfa Stiick- 
golda. W  myśl orzeczenia sądu naj­
wyższego, sąd okręgow y w arszaw ­
ski spraw ę ponownie rozpatrzył i 
ostatecznie skazał Adolfa StiickgoP 
da zam iast 2 lata domu poprawy, 
na rok i dziewięć m iesięcy w ięzie­
nia. Sen sację  w yw ołało złożenia 
przez Stuckgolda 20.660 złotych 60 
gr. tytułem  grzyw ny, na którą ska­
zany został Stiickgold ńa podstawie 
poprzedniego wyroku.

 o -
NAPAD BANDYTÓW  NA F O L ­

WARK.
W arszaw a, 3. lipca. (Tel. G. L.) 

W czo ra j w jpowiecie dziśnieńskim 
16 uzbrojonych bandytów  dokonało 
napadu na folwark ..Podolszczyznę" 
W łaściciel folwarku Ja p  Suryn zo­
stał zabity. W ynik pościgu dotych­
czas niewiadomy.

 o— —

N A D E S Ł A N E .

K o n k u r s -
Dyrekcja Gimnazjum miejskiego 

z praw em  publiczności w Katoszu  
przyjmie na rok szkolny 1924/25  
dwie siły nauczycielskie a to 1) fi­
lologa tudzież 2) polonistę-history- 
ka. Pierwszeństwo mają siły ukwa- 
lifikowane.

P ob ory  wyższe o 10 orc. od 
analogicznych, jak w Zakładach  
rządow ych.

P o sad a  do objęcia z dniem  
1 w iześnia 1924.

Podania zaopatrzone w odpisy  
iw iadectw  i opis przebiegu życia 
należy w nosić w terminie do 20  
lipca 1924  na ręce Zarządu gminy 
w K ałuszu. 4091

Komisarz rządow y: SO kOL.

Praga, 3. lipca. (Tel. G. L.) Kon­
ferencja M ałej Ententy zbierze się 
tu 11. b. m, Przedstawicielam i
pań.-ytw M alej Ententy na konferen­
cji będą m inistrowie spraw zagT.

Belgrad, 3. lipca. (Tel. G. L.) 
:,\Vreme“, organ min. spraw za igr., 
donosi, żc najw ażniejszym  punktem 
programu konferencji M alej Ententy 
w Pradze będzie uregulowanie w za-

W arsz^wa, 3. lipca. (Tcl. G. L.) 
Sejm  przystąpi! do da!....ej rozpra­
w y nad budżetem M inisterstw a w. 
r. i o. p. — Pos. Kornecki zaznacza, 
żc szkoła w Polsce powinna w y­
chow ać pokolenie k tóreby  konty­
nuowało pracę przeszłych pokoleń.

Pos. Toczek zgłouił rezolucję 
dom agającą się przyjmowania dzie­
ci w łościańskich na równi z dziec­
in?, innych stanów  oraz cofnięida 
zarządzeni ,a tworzenia nowych 
szkół pow szechnych w latach lbZ4 
i 1925.

Przystąpiono do głosowania i 
przytyto poprawkę p. Poniatow ­
skiego, aby podwyższyć pozycję z 
tytułu zwrotu pożyczek na budowę 
szkół rolniczych. W n iosek  posła 
Chruokięgo, aby skreślić poayc.ę 
na wyznania praw osław ne odrzu­
cono. P rzy jęto  wniosek o podwyż­
szenie pozycji na stypendia do 300 

ś. zł-, na w ydaw nictw a do 30 tys. 
złotych.

Przy.uapioiio do dysku ji nad 
budżetem generalnej I tyrekt-ji poczt 
i tclegr. R eferent pos. Rauioi-ki, za- j 
zuac/.yl, że komisja usta1 la  dochód 
z telegrafu na 8 milionów cło  ty eh, I 
dochód z telefonu aa 6,b0o.000 zł., |

jem nych stosunków między posz- 
czególnemi państwam i M. Ent., ja - 
koteż uregwlowamc kw estii stosun­
ku tych państw  do R osji sow. O- 
mówi się rów nież oprawę stosunku 
M, Ent. do W ielkiej Ententy i P o - 
ski. W ysunie się tam rów nież postu­
lat, by Mala Ententa przypuszczo­
na była do głosowania na między- 
aljanekiej konferencji w Londynie.

d ale j zaznaczył, że sieć urzędów 
pocztowych nie jest dostosowana 
do potrzeb m iejskiego obrotu oraz. 
żc knieozna jest rozbudowa sieci 
telefonicznych mjęidzYmkt tow ych.

Z kolei przystąpiono do dysku­
sji nad budżetem generalnej D yrek­
c ji służby zdrowia. Budżet ten 
przyjęto.

Przystąpiono do rozpraw y nad 
midżctem M inisterstw a robót pubi. 
k ierow nik M inisterstwa p. R ybczyń 
ski zaznaczał, że budżet w olkresie 
sanacji skarbu nie odpowiada istot­
nym pogrzebom Państwa.

W  dziale inw estycyjnym  (prze­
strzega się zasady niepodejmowa­
nia żadnych nowych robót, a jed y­
nie dalszego prowadzenia daw­
nych. Co do odbudowy 61 'i  %. 
zniszczonych budynków odbudowa­
no- Dalsza odbudowa począw szy 
od 1. lipca zostanie oparta na fec- 
w ych zasadach na podstawie 
porządzenia, jakie ukaże ,fę w naj- 
' !;/sz\ cli dniach Na lipiec ,przewi­
dziano w im.i. ecie d!.i I Unuku go- 

J spodai siwa krajów c go 2 mil,, zł.
Mówca imieniem Rządu prosi o 

I zmianę pozycji, dotyczącej daniny 
I ieśnei o tjrle, aby pozycja z docho­

dów z daniny w ynosiła 15 miłj. sł- 
craz  aiby z funduszów daniny leś­
nej zatrzym ano nie if) a i ^ - d  5 
tr ik. zf.

Na> tern dalsze obrady przerwa* 
on do jutra godz. 16‘30.

  o *

PONOW NE W Y B O R Y  DO
REICHSTAGU NA ŚLĄSKU  

OPOLSKIM
Berlin, 3. lipca. (Teł. G. L .) Ma- 

nbńcrstwo spraw wewn. po porozu­
mieniu się z pijgewódcami stron­
nictw naznaczyło dzień 14. w rześ­
nia br. jako termin przeprowadzenia 
ponownych w yborów  do parlcinen- 
tu R zeszy na Śląsku Opolskim.

v  -
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O PERA  W ARSZAW SKA NADAL 
W  ZARZĄDZIE M IASTA. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw y  4  lipca. Na w czo- 

r^jszem po itdzen.u Rady miasta 
W arszaw y postanou iono prow adzif 
Operę w arszaw ską nadal w zarzą­
dzie miasla, Na pokrycie def cytu 
opery w r. b. ws aw iono do bud­
żetu 1 ,200 tysięcy złotych , przy- 
c e m  przyjęto do w iadom ości o- 
św iadczenie Rządu o udzieleniu 
m agistratow i subwencji w sumie 
5  tysięcy złotych aa pokrycie po* 
w yższego deficytu

—  o - .........

P roces ł i r a M t L  *
Kraków, 3. lipca. (Tel. G. L .) W  
dniu rozpraw y przewodniczący 

zawiadomił, że sąd w ojskow y do­
starczył w szystkich aktów  dotyczą­
cych uprawy. M airjału 'jest bardzo 
■wiele i .przejrzenie w jszystk.ego zaś- 
ir.;c  oonajmmej tydzień czasu. Św . 
P iecz orda, m ajster b lacharski 3e- 
'inaie, że Redlich żalił się przed 
rim  na zmęczenie, spowodowane 
ćwiczeniem oddziału złożonego z 
16 ludzi. Św iadek słyszał również, 
że o Red lich u w yrażano się w nie­
których kołach roh(% iazych  jako o 
konfidencie policji, wystawT&.ącyrr. 
robotników' pod strzały. Skutkiem 

go grożono mc nawet śmiercią 
Redlich natom iast chw alić się nuw* 
przed świadkiem, że in terw en to w i 
u gen. Czikla w Morawie zaprzesta­
nia strzeuminy. Na pytanie prze* 
wodnJczącego. czy  wiadomo mu, 
iż Redlich był zabójcą rotm B o­
chenka, św iadek n;e umie dać kon­
kretnej odpowiedzi. S\v. Poptoi. 
słuchacz Akademji górn.. widział 
dwukrotnie Rcdlicha z szablą w rę~ 

i. w ul. Szczepańskiej, gdzie pod 
Krzyisztoforami gromadził się tłum. 
próbując ataku na pancerkę. Redlict 
zachęcał do ataku na pancerkę, 
twierdząc, że żołnierze strzelać bę­
dą ślepymi nabojami. Św . Trzaskał 
skii zeznałe w sprawie RaljiarawT.. 
Uważa go za bolszewika, za k tóre­
go i/resztą sam R. podawał się. Św  
Katarzyna W orykow a zeznaje w 
sprawie obw. Litowczenki. Św . Ba- 
chryj posterunkowy policji zeznaje- 
że po-poludniu iprzyszj. na G arbar­
ską bojow cy z obw. Zającem na 
czele celem  rozhrajajńą policji Świa 
dek stwierdza, że w rewizji w  Do­
mu robotniczym brał udział poseł 
Stańczyk. No pytanie przewodniczą 
cego dlaczego policjanci kapitulo­
wali przed tłumem i złożyli broń. 
świadek zeznaje. iż wsz.ysth.m się 
zdawało, że był ib przewrót w ca- 
Imii kraju i niema sposobu opiera­
nia się. Inne izc£łvłnia J^dadków 
nie przyniosły nic nowego.

»„u- o . _T«r

Z  o b r a d  S e i m u .



4 „GAZETA LWOWSKA* i  oma 5. Hpcs»

urządzone stroiki II. pułku ułanów laztoisietkici -

odbędą się w  dniach 5, 7. i 9. lipca 
na własnym  torze na J A Ł O W C U  

każdorazowo o godzinie 15-tej.
C EN Y M LEJóC : L o ż a  15 Zł. — I s a  m ie js c e  s ie d z ą c e  ?  Z>. 

I l -g łe  m ie js c e  s i e d z ą c e  2  Zi. — M ie jsce  s to ją c e  1 Z ł.

Proces przeciw mordercom M otteottiep
o d b ę d z i e  s i ę  w  J e s i e n i .

Rzym. 3 lipca. (Teł. G- L.) Tło | 1 -ulwy fedtora ,Vloo S^strzymano
20 dniach darem nych pctKiiikiwań j • .Isze badania. P roces przeciw 
tflwłok Marteo4ti‘ego. w których . mordercom M atteotti‘cgo udbodizie 
brało udział żóG karabinierów  w I się w  jesieni.

Incydent sztondorowy w To m .
SZTANDAR ZNALEZIONO N IEN A R ''S /O N Y . — SPRA W CA  ZAMA- 

CHU ZO STAŁ ARESZTOW ANY.

Tokio. 3. lipca. (Tcl. G. L.) Po- 
kc^a japońska zawiadomiła posei- 
<tw o -m ery  kańskie, że sztandar 
zerw any z ani*., hu roseistw a za«. 
leziono Hicflaruszony. Osobni s;

być podobno członkiem organizacji 
aiptybolszewtcltóej. — W 0'bec 
tego. iż japoński minister spiaw za­
granicznych .luz RczurjW wyraził 
ubolewanie z powodu tego w jścia.

który dopuści się zg rwania aztan- *p rav  a uważana jest za zaiatwiop^. 
daru został aresztow any. Md on I

Dalsze oszczędności niezbędne:
(Te le fo n em  c>d naszego  k o r e s p o n d e n ta )

NAPRAWA SKARBU JE S T  DOPIERO W  TOKU. -  PR ZEM O W IE, 
NIE PR ĘM JER A . -  ZRÓW NOW AŻENIE BUDŻETU W R, 1925 BĘ­
DZIE BARDZO TRUDNE. —  DOCHÓD Z PODATKÓW  NIE OSIĄG­
NĄŁ KW O T PRELIM INO W AN YCH. -  W IELKI PR ZEM YSŁ NIE 

W Y PEŁN IŁ SW YC H  ZOBOW IĄZAŃ FO D A TK O W YCH .

Rozporządzenie o lichwie 
pieniężnej,

Lwów , 4. lipca.
W  dzienniku ustaw  Rz. P. Nr. 

5 6  pcjaw iło się —  jak już o tem 
w e w czorajszym  numerze d or,h -  
śl śmy —  rozporządzenie P rezy­
denta Rzpltej z dnia 2 9  czerw ca  
1 9 2 4  ó lichwie pieniężnej.

Rozpoiządzenie to, wydane na 
podstaw ie ustaw y z 11 stycznia  
1924 o napraw ie Skarbu Państw a, 
postanaw ia, iż nie wolno w ym a­
w iać sobie i pobierać w stosun­
kach kredytow ych pieniężnych ko­
rzyści m ajątkow ych w e formie 
procentu lub jakiejkolwiek innej 
formie ponad 24  prc. od sta  ro ­
cznie w gotów ce lub innej w ar­
tości.

O dnośnie do przedsiębioisiw  
bankow ych w ydane zo stana oso­
bne normy najw yższych granic do­
puszczalnych korzyści m ajątkowych  
(odsetek , piowizji i t. d.) w d ro ­
dze rozporządzenia M inistra Skar­
bu. Przedsiębiorstw a te przedłożyć  
mają w terminie, który oznaczy p. 
Minister Skaibu, w ładzy Skarbo­
wej II. inst. wvkazy najw yższych  
dotychczasow ych korzyści m ają­
tkow ych pobieranych przez nie za 
udz;ejam a pożyczki.

Pobieranie lub wymawianie ro ­
bie w yższych korzyści m ajątko­
w ych ponad 24  prc. rocznie czyji 
2  prc. miesięcznie podpana karze 
aresetu do 4  tygodni i g rzyb n ie  
do 5 0 0 0  zf- lub jednej z tych kar. 
Właści-vr3 do orzekania w ładzą są  
Sądy p ow iato w e. P on ad to  może 
strona pokrzyw dzona dom agać się 
jwrotu pobranej nadwyżki, co  do 
ictórej umowa je?t nieważną.

P rzepisy  obow iązujących dotąd  
ustaw karnych o lichwie pozostają  
niezmienione. P ozostaje  zatem w 
mocy obow iązująca w M atopolsce  
ustaw a o lichwie z 12/10 1914, 
która postanaw ia, że w ystępek li­
chw y popełnia ten, kto przy udzie­
leniu lub przedłużeniu pożyczki 
w yzyskuje lekkom yślność, przymu- | 
sowe położenie, słab ość lub wzru­
szenie umysłu drogiego w ten spo­
sób, iż wym aw ia sobie nadzw yczaj­
ne korzyści nie pozostające w sto­
sunku do w artości św iadczenia.

Za taki w ystępek lichwy prze­
widziana jest kara ścisłeg o  a re ­
sztu do jednego roku.

Pożar Jaworowa.
(Korespondencja „Gazety L w o w s k ie j " ) -  

Jtw orow , 4  lipLa.
W  nocy z 30  czerw ca na 1 li­

pca nawiedziło nowe nieszczęście  
m iasteczko Jaw orow . Olbrzymi po- 
far w ybuchł na t. zw. ,W id k iem  
P rzedm ieściu“ i z błyskawiczną  
szybkością opanow ał kilkadziesiąt 
zabudow ań mir sta. W szelki ratu­
nek był w obec potw ornych roz­
m iarów  ognia i braku środków  
ratow niczycn bezskuteczny. Ofjarą 
pożaru padło przeszło 7 0  budyn­
ków i zabudow ań gospodarczych. 
Przyczyny pożaru jeszcze nieznane. 
Szkody bliżej jeszcze nieokreślone  
dochodzą do kolosalnych sum. 
Snać jal eś fatum prześladuje nie ■ 
szcz§snyca m ieszkańców  la worowa 
zsy łając na nich klęskę po klęsce.

Z.
 —o --------^

W arszaw a, 4. lipca. (y ) Na ko­
misji skarbowio-btłdżetnwej jako 
Pierw szy przem aw iał poseł ChacTi- 
ski w yznaczony z urzędu orztz  
marszałka spraw ozdaw ca rządow e­
go proiektu 0 pełnomocnictwach. 
Stw ierdził przede wszy stkiem, że 
mowy jeszcze niem? o ugruntowa­
niu naprawy skarbu państwa, mó­
w ić można o tem tylko, że napra­
w a skarbu państwa jest w toku, a 
ze względu na konieczność jej u- 
kończenia musimy zgodzić się na 
udzielenie pewnych oełn°mocnietw  
rządowi. P oseł Chaciński przecho­
dzi poszczególne pr>stanow'enia 
przedłożonego mu projektu rząd *- 
wego i krytycznie te oświetla.

Po p. Chacińskim zabrał głos P re ­
zes Rady min. i min. skarbu ‘Grab­
ski. Oświadczył on, że referent słu­
sznie uważa wyrażenie „ugruntowa 
nie naprawy skarbu“ w art- 1. za nie 
właściw e, bowiem ugruntowanie jest 
dopiero w toku, podobnie jak itip ra  
wa utrwalenia równowagi budżetu 
oaństwowego. Prem ier w skazał na 
stępnie na wielkie mestety trudności 
z jakiem  porać się musi nasza fi­
nansowa gospodarka państwowa, 
Zaznacza, że w r. 1925 zrównowa­
żeni* budżetu będzie bardzo (rudne, 
nie będziemy mieli ani biLnsó v, ani i 
złota, za które w roku bieżącym  o- 
trzym aliśm y duża ilość banknotów 
z Banku Polskiego.

W  r o i ł  bieżącym  skonsumuje­
my pozyczkę włoską, w obec uiego 
w roku przyszłym  nie pozosffte 
nam nic innego do uczynienia dla 
podtrzymania rów now agi budżeto­
we*'. jak  przeprow adzeń^ szeregu 
berdro gruntownych oszczędności. 
Dochodów państwowych nieotety1 
wzm agać nic można.

Prem jer stwierdza, iż dochód z 
podatków nie osiągnął kwot preli­
minowanych, społeczeństw o nasze 
bowiem płaci podatki pod przpmu- 
.ccm w drodze egzekucji. A egzeku­

cję tę t©m trudniej przeprowadzać, 
im silnieiszy gospodarczo 'jest płat­
nik zalegający  z uiszewniem po­
datku.

P r e m ie r  stw ierdza . że wielki p rze-  
tr,j sł nie w ypełni} sw y ch  zobow iązań  
p od atk o w ych , do k tó ry ch  zobo^ ia.zcf  
się na u o ć s U w ie  w eksli  vł październi­
ku ub. r. w y s ta w ia n y c h .  Tru dn o jednak 
że w o b e c  przem ysłu  wjellricgo p rzep ro ­
w ad zać  cg .zk ic ie  sum o w y j i  ze w zglę­
du na to. że godzi się  p rzem ysł  wielki  
ch p tn 's  na p rz y m u s o w o  acltuiidśtracje 
pań stw o w ą, k tóre j  rzą i n iestety  podjąć 
się nie może

P r e m ie r  zak o ń czy ł  zapew nieniem  
że w sz y stk o  czjfe* kv  u ziskaę k'Cdy- 
ty  w i f »anicz.ie  ińa » ie lk .c h  p/»‘ t k : w  
p o datkow ych,  tak. h j  p r z y  p o m e cy  
t t g o  k red ytu  mogli s p ła c ić  sw o je  zo­
bo w iązan ia  po datkow o

P S L . jest zdania, iż n apraw a skarbu  
państw a musi iść d ro g ą  ew olu cyjn ą, 
spokojną. >

W  dyskusji  s z c z e g ó ło w e j  p rzem a­
wiał poseł  P on iatow ski. P r e m ie r  G rab ­
ski na je g o  p rze m o w ę odpowiedział ,  iż 
żadnych sp ecjalnych  ulg dla w ielkiego  
przem ysłu  i wielkich obszarników  nie 
w prow ad za, zapo w iedzą!  dale j su row ą  
egzeku cję podatników  opóźniających  się 
z uiszczeniem  podatku,

P o se ł  P ro s ł ig  (ko lo  żvd.)  k r j  ł y k o ­
w a! ro zporządzenie  P r e z y d e n ta  R zplte j .
w yd ane na po dstaw ie  ustawy' o petno- 
m ocnic tw acli .  R e d a g o w a n ie  ro z p o r z ą ­
dzeń byfo  z b y t  pośpieszne, w skutek  
c z e g o  musiano je  popraw ić i uzupeł­
niać. P re m ie r  G rab sk i  w y ja ś n i ł  posłowi 
ProsM cowi. że za rz u ty  jego  częścio w o
sa niesłuszne.

N astęp nie  p rze m aw ia ł  pos. Sa o o ję a .  
P o s e ł  W asyriczuk w y t ą p i t  p rze c iw ko 
p ełno m o cn ictw om  ze w zględ ów  poli­
ty c z n y  cli.

O sta tecz n ie  w głosow aniu p rry le to  
* r t ,  1. projektu u sta w y , p rp yczem  p rz e -  
5tyM zowano artyk u ł ten w ten sposób, 
iż ule tw ierdzi on jakoby n apraw a była  
iuż u grun tow an a, lecz żc n a le ż y  ]ą do­
piero kont\ nuow ać. Artykułu tego u- 
s t r p  I, d o m a g a ją cy  się  upraw nień do 
przenoszenia agend w ładz cen traln y ch  
i zniesienia min. robót publicznych, o raz  
u reaałow an ia  kom petencji p oszczeg ól­
nych w ładz i u rzędów  od roczon o  do 
czasu  odpowiednich w y jaśnień  ze s t r o ­
ny rządu. P u n kt  drugi w sp raw ie  z o r­
ganizow ania p rzed sięb iorstw  d*a kolei 
i lasów  p a r s f *  ow ych  p rzy ję to  z tem  
ix>taisw< z , -m, że a u ją tk u  państwowe­

go nie wolno będzie w drodze pełno­
mocnictw obciążyć. Zgodzono „ ę  nato­
miast na upełnomocnienie rządu do 
p rzep row ad zenia  zmian ustroju proku­
ratorii generalnej Rzpłitcj Polskiej i do 
przeprowadzenia zmian ustroju tery­
torialnego województw w schodnich i 
zmniejszenia ich.

P r z y  ostatnim  punkcie premier G r a b ­
ski sr\> leruzd, iż punkt ten w olny jest  
od w szelk iego  podłoża polityi/mejl" .  Na 
tem o b ia d y  p rz e rw a n o  do jutra.

 o

Z Rady miejsłiiej.
Posifldzooie delegatów Rady z powodu 
braku kompletu, — Trzy kategorie o- 
płąt od widowisk. — Rozszerzeni* pU- 
cu targowego aa ul. św. Zofji. — Sub" 
wencja dla harcerzy lwowskich. — A’ 

daptacje w pałacu Łozińskich.
Lwów, 4. lipca.

CO W czorajsze posiedzenie de­
legatów Rady m iejskiej odbyło się 
pod przewodnictwem w icfp-. Obi*-

w m ałej sali posiedceń AUiasua-
tu.

R. HkKIlnger referow ał sprawy 
zatw ierdzenia statutu o poborze o- 
pjat gminnych od b ile tó w  wstępu 
ti® wńdowtsika I  ńrzAd&tśwłeTtia. 
Podzielono je na cztery  1 -rtesone i 
dU łtażdet kalcgorji w i'z;iaczo.no 
ihtie opłaty. Największa opłatę pro­
centowy, oo aż .sq%, pobierąd :na 
gmina od cen biletów ws-Lgki do 
kinoteatrów, cyrków , kabaretów  ł 
\valk atletycznych, a n aaęp m e40?S 
od cen biletów wytępu na izsthawy 
taneczne, bale i karuzele, IOW od 
biletów na przedstaw ienia teatrał- 
Ine, zawody- i popisy sportow e ł 
ftunpftstyczne i inne o jąk ie jś- w ar- 
to.ad społecznej wedle uznania. Za.- 
rządu, gminy- W r«»zcie woine *od 
opłat są bilety na widowiska o ś w a - 
low c, k ształcące i urządzglne przez 
znkł«dvr naulkowe. \V statucie znaj­
dują sie ryg^-y za pi zekro -zenia, 
za które odpowiedzialni sa przed- 
sjęfbiorcy. Kary przew idijane \ j  - 
noszą do 350 zł. lub 20 dni aresztu.

R> S z c z j rek zażndał wyraźnagt* 
określenia w s ta tucie, źc dochód 
/ tych opłat pójdzip w yiącim e na 
cgle opieki społecznej, u  cn nę 
zgodzono po krótkiei dws;k;u:ji.

Na wmosek r. W łodzim ierskiego 
uchwalono rozszerzyć plac targo­
w y przy u1, św. ' / : n 215 u-.ctrów 

■■-■adr. w  kierunku szkół;/ koszy 
kartki ej kosztem  1360 -■4.

R. 7aw ojsk i re fe ir’wał sprawę 
su ib o en ci dla harcerzy f^w.ńł.ifd* 
na Narodow y klazd w Warsr.a/wie 
i na urządzenie o b o z u  h c-cęri-k je jó  
na Pom orzu. Uchwalono -000  zł. 

.subwen* pi.
Następnie u c h I n n o  ud/ai grni 

ny w w cdatkacli na nadbudowę 
pom ieszczenia dta Policji w  Brzu- 
chowicach. -wreszeńc po re fera«e  r 
Soupera uchwalono w ykonać po­
trzebne a dopłacie w gmachu Ło­
zińskich, gdzie zneidiiią się muzea 
m iejskie, korztem  4*49 ł.

Na tem zakończono pcsiadzaaiłe 
iaw ne, poczcm rozpoi.zęł,> sję op- 
s i« ’ cenie tajne.

REDAKCJA „GAZETA LWOW­
SKIEJ’ OCCNIAC 'JŁDZ-E NA 
SWYCH SZPALIACH NOWE W"V- 
DAWNiCTWA jęDYNEE t Ą J f a  
WÓWCZAS. ODY ONE NADSYŁANE 
BBDA WPKOST POD WJGtCSE* RE­
DAKCJI, NIE ZAS Jfi« PQW -2E-
OOCNYCH CZfct^ śOW.



Na giełdzie akcyjnej znaczne ożywienie
(Telefonem od naszego korespondenta ekonomicznego.!

.GAZETA LWOWSKA*1 z dnia 5, Uj*a i « 4 .

Kronika.
P łą td c  4 łp e a .  R z . ka t . :  Ireneusz*.

—  G,r k a t , :  Ju ly jan u ,  —  S ło w . :  W eli-
siaw t,

M inister sp raw  w ojsk ow ych  gen. 
S ikorski w to w a rz y s tw ie  sze fa  admini­
s t ra c j i  arinji gen. M a je w sk ie g o  udał £. 'ę 
do Okeoia, gdzie tow. francusko-polsk .:  
buduje fa b ry k ę  sam olo tó w  j silniKów. 
D y r e k to r  inżynier S w ed n ick i  iniormo- 
v al p. Ministra o w y k o ń cz o n y ch  i pro­
je k to w a n y  eh ro botach .

M in is ters tw o skarbu  w yjaśnia ,  że 
p ro je k t  u s ta w y  o p ełn o m o cn ictw ach  za­
w iera  p ełn o m o cn ictw a  o (charakterze 
w y łą c z n ie  k a rb o w y m , co  uzasadnione 
jes-t ściś le  z a ró w n o  w ic!i treśc i ,  jak  i 
w d ołączon ych  cio pro jek tu  m o ty w ach .

M inisterstw o reio rm  rolnych  p o w ie ,  
rzo no Min. ro ln ic tw a  p. Jan ick iem u .

S tan ow isko konsula generałn . w B e r­
linie obe jm ie  p. Zieliński,  w ic e d y re k to r  
dep artam en tu  administr.  M inist. spr. 
zagrar icznyeh.

M inister r e f o r r  rolnych  p r z e s r l ł  ro ­
dzinie  zm arłego  d zia łacza  sp o łecz n eg o  
p ierw szeg o  p re z e s a  g łó w n e g o  urzędu 
z iem skiego śp. D ra  F r a n c is z k a  S te ic z y -  
ka  d epeszę  kondolency jną .

W iado m o ści  uaomste . D y r e k to r  
L w o w s k ie j  Izby S k a r b o w e j .  P o d s e k r e ­
tarz btanu Dr. Ig n acy  WeintaltJ  po 
p o w rocie  z urlopu ob.iąf I trzE Jow atu c.

W  ck aportacji zw łok śp. D ra F ra n ci­
szk a S tefczy k a w eżmie udział w imie­
niu M m istra  ro ln ic tw a  i dóbr pa ń stw o ­
w y ch  p rezes o k r ę g o w e g o  urzędu ziem-- 
sk .e g o  w K r a k o w ie  Dr. L a c k i  i p rezes 
urzędu z iem skiego w e L w o w ie  D r .  S t a ­
nis ław  O rz ec h o w s ki .

( V ) V. S . L . le rre z e n to w a n e  będzie  
w  po grzebie  śp. E r a n c l a & a  S t e f c z y k a  
w e  L w o w ie  przez sen ato ró w  K ędziora  
i B ia łego .

' j a z d  polskich okulistów  w e L w o ­
wie. W  m yśl u c h w ały  p o w zięte j  lia 
P ierw szy m  Zjeździć  polskich le k a rz y  
okulistów w W arszujuie.  odbędzie ste 
w dniach 19 i JO w rześn ia  br. drugi 
Ziaad poitkłch okulistów w c  L w o w ie .  
C z y n ią ’ się już przy g o to w an ia  dla od- 
pr w ichnie go zoi gani/ow a ira  zjazdu.

Tu rn ie j  śpiew aczy  ku cz ci O końskie, 
po. W  niedzielę  godz. 11.30 s taran iem  
gminv 111. L w o w a  i D y r e k c j i  teatru 
odbędzie się  turniej śp iew aczy  z udzia­
łem ar ty s tó w  pp. Ig n aceg o  D ygasa ,  
H o m e ra  Schdjj. ia.Ji ife, L e sz k a  R e y c h a -  
r a .  p P a s z k o w s k ie j  (o r a z  w s z y s tk ic h  
śpiew ków  opery’ lw ow skie j,  Turniej 
ten odb ęun e s ję  ku uczczeniu pam ięci 
dłusolel niego re ż y s e ra  i a r ty s ty  teatru  
ś p  Adama O końskiego.

Śp. J ó z e f  K ow alski, leg ionista  I. b r y ­
gady .  żołn ierz  oddziału . ,W i lk ó w '1 lw o ­
w skich. z m a r ł  w e L w o w ie  w 40  r. ż y ­
cia .  P o g r z e b  od był  s ię  w c z o r a j  przy  u-  
d i ia le  muzvki 40. pp.. s t r a ż y  ochotni­
cz e j .  oddziału b. leg ionistów  itd. Nad 
g ro b em  zm arłego  leguna przemów ił s e r ­
deczn ie  ks .  kapelan P a n a ś , poezem  ch ór 
legionistów  pożegn ał  z m a rte g o  pieśnią 
..Śpij  k o leg o ! . . . . "

D rugie zebranie dyskusyjne na s a ­
lach w y s ta w o w y c h  w F a ja c u  Sztuki 
na p|. T a r g ó w  W s c h .  odbędzie się  s t a ­
raniem T o w a r z y s t w a  S z tu k  P ięk n y ch  
w  so b o tę  dni t 5. hpca b t .  o  godzinie 5 
popoł. A rtyrsta małarz  p. K on stanty  
M a c k ie w icz  w y gło si  m e le k c ie  p. t. ..Lo 
t : 1 iest sz tuka  i ja k ą  będzie sztuka w 
p rz y s z ło ś c i " ,  poczem  nastąpi dyskusja .  
W s t ę p  ja k  z w y k le  na w y s ta w ę  w 
dzmń powszedni 1 zł., dla m łodzieży 
szkoln e j  50 gr.

R ed u ta  w e  L j^owłe, P r z y ja z d  w a r-  
s lS ry s k ie j  R ed u ty  do L w o w a  wzbudził 
w śród  sz ero k ich  s fer  n aszeg o  miasta 
o lb rzym ie  zam +ęresow anie .  Mimo s to ­
su nko w o k ró tk ieg o  czasu ,  p o l a ł o  kie- 
row ructw o p o ko n ać  w sze lk ie  trudności 
i j tż ju t r "  w so b o tę  z o b a c z y m y  w sali 
teatru . .N o w ości"  św ie tn ie  w y sta w io n ą  
..Pochw ałe  Y\ e so ło ś c i " ,  s iy lo w e  piosenki 
s taro polsk ie .  B '  1 e ty  na to w idow isko 
m ożną od dziś n a b y w a ć  już w k a sa c h  
te a tr a ln y c h .  Na niedzielę  p rzy g o to w u je  
R edu ta  n ies łych anie  se n z a c y jn e  w ido­
wisko. Dzięki zarządzeniom  w ładz b ę ­
dzie plac przed k ośc io łem  0 0 .  Domini­
kan ó w  zaoikn ięh  . o to czo n y  kordonem  i 
na wolnem powietrzu odegra c a ły  z e ­
spół  R edu ty ,  s k ła d a ja c y  się  z 52 osób, 
n ies łych an ie  e fek to w n e  m ister jum, z e ­
s taw io n e  z rękopisu ks.  M ikoła ja  z W il-  
k o w ie c k a  w X V I .  w. P o m y s ł  u rząd ze­
ni*  m ister ju m  na He prj jepiekticgo k o ­
śc io ła  Dominikanów je s t  niezmiernie 
m c z c s Ip i t . . a j z  tło i

W arszaw a, 4. lipca. (S). Na dzi- 
0 siejszej giełdzie akcyjnej panowało 

znaczne ożywienie, od dłuższego 
czasu już nie obserwowane. Obroty 
były  dość wielkie, skutkiem czego 
p-ąwic w szystkie akcje zyskały na 
kursie. Jak nam donoszą z Krako­
wa, również i tam akcje sa silniej­
sze, a w szczególności akcje arb't 
razowy, co tłum aczyć należy więk­
szą ilością zleceń wiedeńskich. Ak­
c je  arbitrażow e są tedy na ogół sil­
niejsze, podobnie jak i lokalne akcje 
w arszaw skie. Tendencja naogół o- 
żywiona przy kursach wzmocnio-

runki a k u s ty cz n e  spo tęgu ją  n ieb y w ale  
uraż-enie, C a ło ś ć  przedstaw ien ia  o d b ę ­
dzie się  w ten sposob. żc z b o czn e j  iu r-  
ty  k lasz toru  w yjdzie  p ro ces ja  person a-  
rum misterii  w ba jeczn ie  s ty lov  ycli  ko­
stium ach, p o czcm  r o z w in ą w s z y  ak c ję ,  
prze jdzie w w ła śc iw e  m ister ju m  ineki i 
Z m a rtw y ch w sta n ia ,  P o d c z a s  w idow iska 
p r z y g r y w a ć  b r d ą  o r k ie s t r y  i organy . 
I lu s trac ją  m u zy czn ą  k ieru je  znan y  mu­
zyk p. B ro n is ła w  R u tko w sk i .  P la c y k  
przed k o ś c io łem  w ypełnią  ław ki  z nu- 
m erow atiem i m ie jscam i,  d o s ta rcz o n e  
przez u czyn n e w ładze  mie jskie .  (Oświe­
tlenie d adzą b e cz k i  sm olne, pochodnie i 
re f lek to ry  e le k tr y c z n e .  B ilety  na to wi­
d ow isko sp rzed a je  ła s k a w ie  sk ła d  nut 
J .  S e y ta r th a ,  ul. A kadem icka.

P rz e w ó z  m asła s e t a  pociągam i o- 
sobow ym l. Z dmcm 1 lipca br. s t ra c i ły  
w ażn o ść  w sz y stk ie  ć c ł y e h r s a s  przez 
D y r e k c je  k o le io w ą  udzielone pozwole- 
j:ia na prze w ó z  p rze sy łe k  m asła i tw a ­
rogu, nad anych za Jistami prze w o zo-  
w ymi pospiesznymi do pociągów  a>oho 
w ych.  Od te g o  dują dozw olony jest  
p rz e w ó z  p r z e sy łe k  poapieszmO h —  na­
d a w a n y ch  z a  f is ta * #  przew odow ym i 
pospiesznymi —  it- ldra. śm ietanki,  s e r ­
watki,  m asła  niesolonego, tw arogu oraz 
śm ie ta n ”  . pociągam i o s ob ow ym i bez 

iSpecjaJi itgo pozwolenia  D y r e k c j i  kul., 
o ile r  id a w c a  w y raz i  w  liście p rze­
w o z o w y m  pisem ne żądanie p rz e w ie ­
zienia ty c h ż e  pociągiem osob ow y m .

Popis szk o ły  śo !cw u . Z P r z e m y ś la  
donoszą naijt:  Znana z w y stę p ó w  śpie­
w aczk a  o p e ro w a  Irena M orszowska 
urządziła 25 c z e r n ic a  w sali teatra lne j  
popis sw ych  uczniów. P ro d u k c ja  ta 
w yp adła  pod k ażdy m  w zględem  do­
skonale .  P .  H o rs zo w sk a  w y k a z a ła  mi- 
strzowstw o ria polu pedagogicznom. 
L iczn ie  zeb ran a  publiczność śledziła 
postępy uczniów z zaiutere^owaniem  ł 
nagrodziła  M e-o w n icz k ę  .szkol:,' k w ia ta ­
mi i i z ę a s t y m i  oklaskami.

(t)  Z M agistratu. Na posiedzeniu 
sakc j i  c z w a r te j  złud p rzew o d n ic tw em  
r. W łod zim iersk ieg o  uchw alono zgodnie 
z  wnioskiem D y rekc ji  Poiicii  u tw o rzyć  
stano w isko  dla dorożek kon nych na u). 
MStkie wsi cza  od s t r e n y  ogrodu u w y lo ­
tu ul. M a r sz a łk o w sk ie j .  R ó w n o cz eśn ie  
uchw alono z w ró c ić  się  do D y r e k c ji  P o ­
licji 7, pre śb ą  o p rzestrzeganie  śc is łe ,  
ab y  d o ro żk arze  mieli w widocznem 
mie jscu um ieszczone t a r y fy . 'Z a ła tw io n o  
p m c h y l n i c  nr o ś b y :  1) Cocylj i  Klop- 
ir r o k o n ces je  na antykw arnię, 2) 
Raclmula Chaiina Kocha o k o n ce s je  na 
dorożkę. O dm ówiono piivóre  E m a ­
nuela S c h c r t r a  c  k o n c e s ję  na k s ięg a r-  
r i ę  i M 'ch a ło w i  T a i a n c e  o  k o n ce s ję  na 
w y p n ż j  czaloię  książek.

M ie s z k a ń c y  ulicy L eo n a  Sa p ieh y  
b ła g a ją  M a g is t ra t  o l itość. U c ie m ię ż e ­
nie n ies zczęsn y ch  przechodzi już gran i­
ce  w y trz ym a n ia .  Je d e n  wielki,  nigdy 
nie os ia d a ją cy  tuman kurzu za lega  c a łą  
tę ulice od je j  początku do koń ca . J e ­
sz c z e  przed m ies iącem  ro zp o czę ła  E -  
l e k tr o ’vnia m ie jska  rem on t  toru j od 
m ies ią c a  już dzień i n o c  huczą m ło ty  k o ­
w alsk ie  i z g r z y ta ją  piły ż e lazn e  przy  
w y m ia n ie  szyn t ra m w a jo w y c h .  J e s t  to 
okropne piekło, do k tó reg o  je d n a k o w o ż  
n e r w y  biednych m ieszk ań có w  musiały 
się p r r y z w y c z a ić  z konieczności .  —  
W s z a k  to „pro publioo bo n o " .  G o r ­
szy m  w sku tkach  je s t  jedn akże  finał 
te g o  remontu toru. O to po ułożeniu 
sz y n  i dopasow aniu k o s te k  b ru k o w y ch  
pos3 pują  g o to w y  tor obficie  drob nym  
kurzem, k tó r y  ma b y ć  piaskiem i tu 
ro zp oczyn a  się n a js tr a sz n ie jsz a  k iesk a  i 
u d r t k i  W O t f t a f c a o t t  u l& y  L .  B i p i ą h j ,

nych. Ja k  wspomnieliśmy, zwyżka 
kursów na gie‘dach małopolskich 
tłumaczy się głównie ożywieniem  
pochodzącem z Wiednia, natomiast 
na zwyżkę akcji na rynku w arszaw ­
skim wpływa ustawa o lichwie. U- 
stawa ta, jak  wiadomo, ogranicza 
pobór odsetek od kredytów , skut­
kiem czego znaczna ilość kapitałów 
przerzuca się obecnie na akcje. Czy 
będzie to objawern długotrwałym, 
trudno to o są d z i.

Na gieklzie dewizowej tendencja 
na ogół spokojna. Jedynie Zurych

O lbrzym i ruch,,  k o n c e n tru ją c y  s ie  na fc j  
ulicy przy prze jeźd z ić  do m iasta  % ko­
lei. w ielka lość doro żek  i iur. a prze- 
dew szy stk ie in  automobili , w zno szą  po­
tw o rn e  tumany kurzu, s ię g a ją c e  ponad 
kam ienice .  Kurz ten u c is k a  się  przez 
szcze l in y  z«m kn!ę ty c i i  okien do m iesz ­
kań. Życie  już u p rz y k rz y ło  s ic  n ie ­
s z c z e ln y m  m ieszkańcom- tej p rzeklęte j  
ulicy. I M agistra t  nic dla p o p raw y  te­
go stanu nic robi.

(t)  N ieszczęśliw y w ypadek na kolei. 
W  czasie  pełnienia  slużh.j na s tac j i  
K lep arów . z o s ta ł  śm iertelnie  p rz e je ch a ­
ny przez  m a n e w ru ją c ą  lokomotą wę 
p rz e to k o w y  J ó z e i  Kochan, zam. przy 
ul. Z ac iszne j  2. W ła d z e  k o le jo w e  z a r z ą ­
dziły  śledztw o.

(t)  C zyje r z e c z y ?  P o lic ja  a r e s z to w a ­
ła w cz o r a j  na pl. S o lsk ich  n ic ja k ;ego 
Fe l ik s a  G o łę b io w s k ie g o ,  z M ;elca .  pow. 
P rz e m y ś la n y ,  p ro p on u jącego  handla­
rzom kupno r z e c z y ,  skrad zion ych  przez 
niego u jak ieg o ś  n ez n a n eg o  im w ia- 
ś c ic ic la  z okolic  Ja n o w a .

(t)  W  cz asie  w cz o ra js ie j  o b ław y s a ­
nitarnej p rz y trz y m a n o  32 pro sty tu te k ,  
w łó c z ą c y c h  się po ulicach.

(t)  P ierw sza  k siega-nie p o c z to w a  w 
M a ło p o lscc  o tw a r tą  zostanie  w niedzie­
lę,  dnia 6. lipca br. o- goił?,. B .p r z e d p o f .  
w gmachu G łó w n e g o  Urzędu p o czto­
w eg o  w Krakow ie.

( t)  W  s p r a w ie  sam ob ó ^ tw a r. pow o­
du złego św iad ectw a szkolnego, o któ-  
rem  donosiliśmy, d ow iad ujem y się, żc 
d c n a ł Budziński nie zdał eg zartw u  coj- 
w a Jo s d  w .gimnazjum i to Wsio prgy-
cz\-ną targnięc ia  s 'e  na życic ,  nie zaś 
o trzy m anie  złe j  n o ty  w S z k o le  p rze-
lu j  stow ej.  K la s j l i k a c j i  w Szkodę prze-
l r . y l o w c 1 w oęo le  jeszcze  me b\lo.

(t) Oddział do w alki z  l ichw a stw ier  
dził wowiraj l jrak  takiur w 3 sldopajch 
Żelazn;,cli.  w ł sklopig żel izB.vm brak  
stempli r a  faktu rach ,  modozwolonią 
sprzedaż  wag w 1 sklepie żelaznym , 
o a r m w c  sp rzed aży  tow aru w l sklepie 
korzennjm t.  l ichw ę w 2ó res tau rac jach .
F o n a d to  dnniicsłonn na o rzeźn ków' z 
placu ta rg o w e g o  św . Zcf.ii o  prze kro ­
czen ie  ta ry fy  m aksym alne j .

(t) S przeniew ierzenia 150 dolarów  
dopuści? się  niejaki F ischel Kagan z Bia  
łe.i P o d lask ie j  na szkodę firmy drzew 
u t i  . .D źw ignia"  we L w o w ie .  P o b r a ł  on 
ja*ko zadatek  na zam ów ione progi k o ­
le jo w e tę kwmtę u f irmy i znikł jak  
kamfci a. ż a r  -ądzono za  mm poszuki­
w ania. “ '  ■

EKONOMISTA
T r a n s a k c j o  n a  g i e ł ­

d z i e  h v  o i c s k i e j .
** ^ i .i

"  SPRA W O ZD A N IE G IEŁD O W E.

Lw ów , A. l ip r ą .

D uże z a in teres o w an ie  na pr/edgieł-  
dzic.  1’o p y t  w niektórych  napicracli  
w iększy  od p o daże .  P o szu k iw an e  ( Ją z y  
w schodnie ,  k tó re  po dro żały  o I zł. na 
s z tu c e ,  J a w o r z n o  (setki i dwudziesto-  
piątki)  Schiina.  R adziw ił ła .  O b ro ty  
i lość  l iczne. Kursa  dla w sz y stk ic h  papie­
rów  si lnie jsze .  A k c je  kotnwanc z w y ż ­
k o w e.  P o p y t  na papiery  arb it ra ż o w e  z 
Powodu itiocjiej tendencji  na w ie Je ń : .k 'c j  
g ic łd z :c. P o z a  tejn poszukiw ano a k c je  j  
p rz e m y sło w e  j akcie  b a n k o w e . P od aż  I 
040£Ó1 a s t e jtadPfezna- W alutj utrzy-*

manę. O b ro ty  średnie. Tendeneio zwjrżr 
kow«. Usposobienie ożywione. /

OBROTY W  AKCJACH  
B k . Hip. 0-48, 0 49, 0  50, 0  5!5,

0  59, 0  60 , 0 6 1 , Przem . 0 3 :, 0  53. 
Z. B. K. 0'15, 0 1 6 , B r :  W iry  7 '75, 
7 ’80, 7 ’60, Chodorów 3 0 5  4C 4,
4 05, 4 00, 4 03 , 4 ’04 , Cegielski 
0 5 6 , Nafta 0-10, R ksztw a 2T 2 , 
T aso . 3 50 3 70 3-60, Zieleniewski 
8 1 0 . 8 0 0 , Ćm ielów 0 5 8 .  Oikos 
2 60, 2 40, 2-50, 2 55.

O BR O T Y W AKCIACK M ĘK O - 
TO W AN YCH  

Bk. Z cm . (100 ) 0 0 9 ,  0  f»7l „  
Foresta 0 5 6 ,  0 ’60 , Gaxv 120 0 , 
12 25, 12 35 , 12-40, 12 '45 . 12 50. 
Gazy zach. 2 10, £-04, 2 02, 2 00. 
Gazolina 1*10, Jaworzno (100) 12*75 
(2 5 1, 13-70, 13 75, (dr.) 1 4 7 5 , 15 00, 
Len 0 5 5 ,  Machlejd 1 25 , Nobei 
1 5 5 , Radziw iił l l 5, 1 '40 S :h 6 a  . 
61 Od, 6 0 : 0 ,  6 0 0 0  6 1 0 0 .  Szkło  
w Krośnie J-25 , W ęglówki O 0 3 , 
0 - 0 2 ', .

G i e ł d a  z b o ż o w a .
Lwów, 4 'pocą,

Na giełdzie Kompletna stagnacja.
P o d a ż  w  rzepaku tegorocznym . 
Tendencja niezmieniona. Usposobie­
nie całkiem  bez obrotu.

G i e ł d  y p o z a l w o  w s k i  e
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA.

W .rizaw a. 4 i.pca. 
Przem . 0-2S, Ceg [0 60 , Stara* 

chow ice 2 .53, Rudzki P 25 , Źyrar. 
dów 6 P 6 0 , C i od. 4 -2 5 , Nobel 
1 5 5 , Ursus 1 05. T en d en cja  mocna.

GIEŁDA W ARS7AW SKA. ~  
War«zbwQ. (TA T.) N otowania 

k ojictw e dnia 4 b. m. G otów ka. 
D olary am. 5 lS>/2, 5 ’21, 5»F6; FTdfti­
ki ezw ajc. — ’— , — ;
funt szłerl. — ■— ; korony czeskie 
15-25, 15-32, 15 18 —  Czeki: Bel- 
gja 23 34, 23  45 23 23; H .la rd ja  
795 TO. 196 27. 194 33  L o ,d yn  2 2 '4 5  
22 40, 22 51, 2 '29: N a w ; (o r j a k  
go!. Paryż 2 6 ’d2, 26-47, 26 21, 
Praga — . — r— , Wiedeń 7 32, 
7-35 7 ’2 9 ;  Szwajcaria 9 2 ’40, 9 2 '18 , 
9 1 9 4 ,  W ,o :h y  2 2 3 0 ,  2 2 4 1 . 2 2  19,  
8 procentow a pożyczka — — ; 
bony złrte 0 7 6 ,  0 7 8 ;  m iljorów ra  
0-54, 0 -5 9 ; poż. dolaruw a 2 4 0 ,  
2-4,3.

"  GIEŁDA ZURYCHSKA 
Z u ry c n . (P A T ; i\..,ow4irra z dn

4 b. m. Holandja 21 ' 4 5 ; Nowy 
Jork 5 6 1 V,; Londyn 24 32; Paryż  
28  60, Medjolan 24  0 3 ; P raga  
16 50; B u d ap esit 0  0 0 6 8 ; Buka- 
re sz  2 22; Belgrad 6 65; S o fa

j 4 07; W iedeń 0  0 0 7 9 '/,;

O BR O T Y PRYW A TN E. 
m - < Lw ów , 4. lipca.

Dziś tendencja nieim jeuioaa. 
O brót ożyw iony.

Doi amer. 5-23 do 5 2 4 ;
dolŁry kanad. 4  9 6  do 4 9 S ;
korony czeskie 0 -15ś/4 do 0*15’ , ;  
l e j c  0-0  2 j/4 do 0 0 2 * /, P a tik i franc. 
0-29 do 0  3 0 ;  Jranki arw ajc. 
0 7 6  do 0 7 8 ;  funty sgkerl, 22  10  
do 22-20.

Złoto: 20  kor. 2 2 -0 r) do 22 0 5 ;  
20 frank. 20-60  do 20  70  ; 2 0  msrk. 
24 20  do 2 4 -3 0 ; 10 rubit 26 0 0 —  
26-10  gr.
S ro h ro : kor, austr 0 -3 9 1, do 0 ’4 0 V ,
5 kor. ausir. 1*96 do 2 -00 ; floreny 
0 98  do 1 0 0 ;  ruble I 76  do 1 78; 
kop ejki za rubel 0*68— 0 7 0 .

> . . o* — <
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Z O P E R Y
(Wv stepy I. D iia sa  I p- O. Falc©.

Karabińskiei w „Aidgie44).
Lwów, 4. lipca 

Środow y, pośw iecony najwspa­
nialszemu niezawodnie dziełu Ver- 
di‘ftgo w ieczór operow y stanow ił 
zarazem dalszy oiąg okazałych 
sukcesów  .cnakomit jg o  naszego 
gościa, Ignacego D ygasa. Radam e- 
. a v/ interpretacji tego słynnego 
śpiewaka nazw ać można k reacją  
na punk.de artyzm u w okalnego w y­
kwintną, a niemniej poryw ającą 
audytorium w wysokim stopniu 
rozm achem  i pełną siły  dram atycz­
n e j grą sceniczną, opracowaną do 
szczegółów  najdrobniejszych. Nie 
tylko piękność kantyleny i efdkty 
oparte na wydatno&ci i w ytrzym a­
łości w ysokich tonów o  clfejfąJcte- 
rze par excellence bohaterskim, 
•ecz w yborna Jy k o ja . każde słowo 
i każdy gest. a naw et *tararmość w 
doborze kostiumu dostosow anego 
stylow o do każdej odsłony świad­
czą tu w ym ow nie o refleksyjnem  
ujęciu postaci egipskiego wodza i o 
prawdaiw?e artysty.cznem w niknię­
ciu w intencie m aestia Yerd/ego i 
jego librecisty G h id an 'o n i‘ego- 

R zecz jasna, że imponująca, słu­
chaczom i widzom postać R aJam e- 
sa  wyrrułgałaby odpowiedniego 
„rnilieu'’ i feewpolu dorastającego do 
rów nież artystycznego ipozibmu. 
Bardzo już zniszczone i —■ z w y.ąt- 
k e m  .b rzeg ów  Nilu'4 — nieefekto­
wne dekoracje me mogą oczyw iście 
dostarczyć pierwszego z fu wytnie- 
tlonych czjnnikó-w, a z  w spółdzia-

OGŁOSZENIA.
t Z X A X l A  Z A  Z n tA  K C B ?  a .

T .  IV. 41/23/7. P io tr  G ał .  urodzony 
w Grtiftiu 1S98, żołn ierz  a-ustrjackł, za­
ginął na f r o n t  c w łosk im  1917. W d r a ż a ­
jąc  p o stęp ow anie  ce lem  uznania go 
wparły ni, w z y w a  się  o udzielenie o
ujm  w iadom ości  tu te jszem u S a d o w i.  P o  
ó m ies iącach, n a  p onow n ą prośbz  wyjdą 
; j ę  o rzeczen ie .  4064

Sąd  okręgow-y. Oddział  IV'.
N o w y  S ą c z .  dnia 4 m a ja  1924.

T .  IV. 132/23/7. Antoni P a d io w ic z ,  
urodzony w L s t ikowy żołnierz
austr iacki  zaginął na froncie  m o sk ie w ­
skim 19r5, W d r a ż a ją c  postępow anie  
ce lem  uznania go z m arły m , w z y w a  
sii}' o u d? :d en  c  o nim wiadom ości tu­
te jszem u  Sąd ow i.  p o 6  nriesiu^ach na 
ponow ną prośbę w yda  się orzeczen 'e .

S ą d  o k r ę g o w y .  O ddział IV.
N o w y  S ą c z .  29 kw ietn ia  1924. 4065

T .  VI.  232)22.  F r a n c is z e k  S z w ie c ,  
rolnik z W a ł -R u d y .  ( B r z e s k o ) ,  p r z y ­
dzielony 1915 d o  32  pułku pospolitego 
rufzw ua. nie da je  znaku życia .  W d r a -  
t ai$c  p o stę p o w a ń 'c  ce lem  uznania w y -  
rnienumego za zm arłego  oglaSza się  
w ez w a n ie ,  a b y  udzielono S a g ó w )  w ta-  
drtmości o  zaginionym F ra n c isz k a  
S z w ie c a  w z y w a  s t ,  aby przed podpi­
san y m  S ąd em  sta w ił  ste lub w  inny 
sposób uwiadomił o sw etn życiu. S ąd  
na ponowną prośbę po dniu 15 s ty cz n ia  
1925 ro z s trz y g n ie  wniosek. 4066

S ą d  okręgowy.
Kraków. 27 w rześl i ia  1922.

T . 248/23. T e re sa  A ćclsheim  w nio­
sła o i m  .n «  Ja k ó b a  M o je g z a  Adels- 

' bębna za zm arłego i za w a rte g o  z nim  
duł* 9  cz e rw ca  1908 w  S an rb orre  
m ałżeń stw a za rozw iązane. Z prze-  
prow odzonych  doęho dześ w ynika, że  
J a M b  M d i.ę Sz Adelshehn iako żołnierz  
arhą4 ifc«trj*ctaei w y ru sz y ł w jesieni 
1915 na front rosyjski, gdzie w  sierpniu 
1016 zaginął. Od tego czasu  w szelki  
Siad po nim zaginął, Żacliodzi dom nie­
manie że me ż y je .  W d ra ż a  sic  postę-  
P ', " * r p  celem  uznania za zm arltgo J a -  
ió b a  M o jżesza  Adclshcim a i z a w a rte -

ła jących  jedynie p riK ^ iaw icie l 
Anranastra, p. R. C rganik stanąć 
mógł pod względem wokalnym na 
w ysokości sw ego zadania. Zazna- 
c^ento tego zbiegu okoliczności nie 
przyniesie zresztą  utjmy prz-edsta- 
.v:c.ie!cc Aidyy p. M arji tłfelcekioi, 

która —  jak m  śpiew aczkę ppezątku 
jącą  —  w yw iązała się nadspodzie­
w anie z trudnego zadania pierw­
szorzędnej part.i oipeTawe.i. Je j ła­
dny. dzięki wskazówkom prof. Za­
rem by sumiennie wyszkolony so­
pran odznacza się nienaganną into­
nacją i sym patyczneni brzmieniem, 
frapuje inteligentnie, a  chwtiiami 
nawet (np. w arji „rtati Nilem") nie­
mal artystycznie, i w yw ołuje, g,A 
party grą nie dość jeszcze sw obo­
dną, lecz nigdy nie rażącą, w  cało­
ści wrażenie bardzo korzystne. 
Dziś jeszcze, zw łaazcza w momen­
tach dram atycznych i w ym aga’ ą- 
cych  w iększego głosu, Aida „en 
miniaturę44, będzie mogła z czasem  
i w miarę dalszej pracy iiżdolnócna 
ta adeptka. sztuki zasłużyć na occ- 
’c bez wszelkich za 'rzeżeń i je ­

szcze gor.ętsfą. Z krytyką tej krea­
cji łączy ć się więc mogą Pewne ho­
roskopy dotyczące przyszłości, oce­
niając natomiast wykonanie oneg- 
uatszc partji Arnneris (p. Olga 
Falco-iRat alindka) wypada irz y (ą ć  
jedynie jak o  m iarodajny obecny 
„status quo“ środków w okalnych 
tej artystki. Nie są one zbyt w ydat­
ne mimo szlachetnej, (zbliżonej do 
-Itu barw y głosu a do zadań tak 
wyookłch, jak w ym agająca ogrom 
nego .wysiłku dram atycznego pa u ja 
Amneras, niezupełnie w y  tarcza-

%o-m a łż e ń s tw a  za ro z -m a ia n e .  "W y d a je  
sic  w ez w a n ie ,  a b y  odzielono Sąclowi 
lltb k u ra to row i Rudolfowi J a c k o w s k i e ­
mu. acf*r. w  S a m b o rz e ,  k tó re g o  ró w n o­
cześn ie  mianuje mq o b ro ń cą  w ę z ła  inal 
żeńskiego, wla/donicści o  pow y l  \vv- 
ń jR a : i :n * ’m. Sąd  tut. na  oonow ną p ro ś ­
bę  po dniu 2(1 stocznia  1925 ro z s t r z y ­
gnie  o  uznaniu za Umarłego i o ro z ­
wiązaniu m ałżeństw a. 4093

S ą d  o k r ę g o w y .  Oddz. V.
Sambor, dnia 12 Listopada 1923.

T .  VI.  41/21. Zarządzon e postępow a 
nśa ce lem  uznania zu zm arłeg o .  Ja n  
Kuś, rolnik z W oło w in  (K r a k ó w ),  przy ­
dzielony 1914 do 13 putku p iech oty  nie 
daje  znaku życia .  W d r a ż a ją c  postępo- 
M krie  ce lem  uznania  w ym ien ionego za 
z m arłego  ngfaisza się w ezw an ie ,  a ż t h v  
udzielono wiadom ości o zaginionym 
Sąd ow i.  J a n a  Ku-wa w zy w a się, a b y  
s ta w ił  się przed podpisanym Sad em  lub 
w luny sposób dat z n a ć  o sobie .  P o  
15 s tycznia  1925 S ą d  na ponow ny wtrio 
s e k  \yyda orzeczen ie .  4068

S ą d  okręgowyy Oddział IV.
Kraków', 8 lu tego 1924.

T .  347/23/4. Iw an Biudzyn, u roazo-  
ny  w  D m y tr o w ic a c h  1S35 ja k o  żołnierz 
austr . od 1916 zaginął  na froncie  w ło­
skim. C elem  uznania go za z m a r łe g o  i 
ro zw iązan ia  m a łż e ń stw a  w z y w a  się  bv  
do pół roku od o g łoszenia  udzielono 
w iadom ości  o nim Sąd ow i a lb o  kura­
torow i .drowi Kidikowfslreniu, a d w o k a ­
towi w e  L w o w ie ]  5083
S ą d  o k r ę g o w y  cyw ilny .  Oddział VII.

L w ó w , dnia 1 w rz e śn ia  1923.
T. 30/24M, E d y k t .  Iw an ( J a n )  Keda, 

syn Ig n aceg o  i K a ta r z y n y ,  u rod zon y  w 
Dulibach 5 w rześn ia  18S2, gre-cko- 
kat. ,  rolnik, żon aty , tam z am ieszk a ły ,  
j a k o  ratm y 1914 roku d o sta f  s ię  do nie­
woli i odtąd zaginął.  C elem  uznania go 
za zm arłeg o  w z y w a  się, b y  wiadomości 
o  nmi udzielono tut. S ą d o w i,  k tó r y  po 
sześc iu  m ies iącach  w y d a  o s ta te c z n e  o-  
rzeczenie .  4(159

Sąd  okregow^y. Oddział  IV.
S t r y j ,  dnia 15. m a ja  1924.

T. 130/23/10. C d jk t .  Grzegorz An-
druchów , sy n  M ik o ła ja  i Anny, urodzo­
ny w Uściu 16. w rześn ia  1879, gr. kat. , 
rolnik, zam ies z k a ły  w S try ju ,  w czasie  
w o jn y  miał lak o  jen iec  um rzeć w Rosji .  
C elem  uznania go zm arły m , w z y w a  się,  
ab y  w iadom ości o  m,n tslznelono ądw,

jące. Tych bratków głosu, które­
go lwią część, zniweczyli', być moi 
że, rozmaiiftc ,szkoli#*, nie nastąpi 
ani wzorowa muzykalność, «rii \vi» 
tioczne przej>ęcie Gę artystki, ani 
też aparycja jej okazała, jak pi z>y 
s to i  na ..córę 1 araonów". Dzięki 
jedynie zaletom, tu na konyu wy- 
mtetronym, wywołała p. Falco-Ko-  
raibmsk* pev ną Uooć Oklasków ipe 
scenie sądu.

Z innych ról w y w i ą z a l i  się bez 
zarzutu: p. Popiel (król Egiptu), p. 
M. Martini CRamfis) i p. K. N.edziel- 
ski' (posłainiec).

Nad rytmiczną pewmosfią ze­
społów i wydobyciem odcieni dyna­
micznych czuwała troskliwie arty-  
styczi^ą ba tuta dyr. AJil.:na ZunY. 
-•/.koda# że władza jej nie sięga na 
terytorium dalfee, w sfery zakuli- 
scaj c. Podczas odsłony II. ( cn ia  w 
śwrątjni) działy się fewn rzeczy, dla 
muzykalnych „habitues14 naszego 
teatru okropne: głos '.iaikicjś niemli- 
łosieriici kapłanki mącił naJttrój rc- 
ligimy swą konsekwentną półtono­
wą niezgodą z kaniertonem. „Mis* 
en scone" też niejedno .pozostaw 'iała 
do życzenia, żc tylko wsponrr.ę * a -  
wsze o kilka taktów przedwczeęnc 
(w porównaniu ze słowami króla) 
wiiiswobodzenie Amonastra, z kaj- 
danów i „cudowne" zjaa\ icmie sic 
Akty w podziemiach (ostatnia od­
słon?). Przebija1 ‘ma swym konpu- 
“ttn płachty plóciennę (sic-) repre­
zentujące kamienne ścian;,... Są to 
dzro ne aiogizmy, drobnostki rifoże. 
biedy jednak odb.eraiące widzem 
resztę ciężko „ z a 1- 1 iżo-iei1/;- iljcm.

F r. Neuhausci4,
BW BP—
I ukaiiewhczowi Iwb tut. Sad o w i,  k tó ry  
po fi-ciu mie^.iącach k  .fttia o s ta te cz n e  o 
r z e c z e m c .  4060

‘'ą d  o k r ę g o w y .  Oddział IV.
S t r y j ,  dnia 3. c z e r w c a  1924.
T .  IV . 135/^3/4. Sz jm io n  W ro n a ,  U- 

ro dzo ny  w So w ih iacb  1577. żołn ierz  au­
str iack i ,  zaginął na froncie  włoskim 
1915: W druy.a jac p o stępow anie  ce lem  u- ■ 
znania go zm arłym , w z y "  a się  o udzie­
lenie o nim wiadom ości tute jszem u s ą ­
dowi.  l ’o 6 m ies iącach  uh ponow ną p ro ­
śbę w yda  się orzeczen ie .  - 4061

S ąd  o k r ę g o w y .  Oddział IV.
N o w y  Sącz.. 5. maja  1924.
T .  IV. 146/23/8, Antoni G olyźniak , u -  

ro dzo n v w P o s a d o w y  1886, żołnierz au- 
s tr ja ck i ,  zagnią ł  na ironcie  m o sk iew ­
skim 1916. W d r a ż a ją c  po stępow anie  c e ­
lem udou odiiieina jego  śm ierci ,  w zy jk a  
się  o udzielenie o nim w iadom ości  tu­
te jszem u sądow i.  Po 3 m ies iącach  w y ­
da się orzeczen ie .  4062

S ąd  o k r ę g o w y .  O ddział  IV.
N o w y S ą c z ,  7. m aja  1924.

T .  IV. 86/23/8. T o m a s z  P o lak ,  uro­
dzony w M u rzasichlu 1878. żołnierz au­
s tr iack i ,  zaginał  na fron cie  m o sk ie w ­
skim 1915. Vvdraża.iąc p o stęp ow an ie  c e ­
lem uznania gn zm arłym . v ż y w a  się o 
udzielenie o  nim wiadomości tu te jsz e ­
mu sądowi. Na ponowną prośbę po 6 
m ies iącach  ,)d tego ogłoszenia  wyda sic  
orzeczen ie .  4063

S ąd  o k r ę g o w y .  Oddział IV.
N o w y  S ą c z .  9. kw ietn ia  1°24.
T, VF. 14.3/2481. W d ro ż e n ie  p ostępo­

w ania  ce lem  uznania za zm arłego ,  G ro -  
cliot W o jc ie c h ,  rolnik z B o d zan o w a 
( W ie l ic z k a ) ,  p rzyd zie lo ny  1914 do 13 j 
PP.. nie daje  znaku życia .  W d ra ż a i? c  po 
stęp/iwanie ce lem  uznan:a w ym ien io ne­
go za zm arłego, og łasza  sie w ezw ant* .  
a b y  udzielono sadow i wiadom ości o nim 
i w zy w a go, aby  przed t.vm sadem s t a ­
wił się , lub w inny sposób uwiadomił 
o sw en i życ  u, Sad  na ponowną prośbę 
po 15. s ty cz n ia  1925 ro zstrzy g n ie  w nio­
se k .  4074

S ąd  o k r ę g o w y  c j  wiłny. O ddział  VI.
K ra k ó w , dn.a 14, maja  1924.
T .  VI.  146/24/1. W d ro ż e n ie  p ostępo­

w ania  ce lem  uznania za zm arłeg o .  B u ­
k o w iec  Jan .  ro lr ik  z Będz"‘szy n a  ( B r z e ­
sko).  przydzielony 1914 do 32 p. strz. 
nm daje  zupka. W d r a ż a ją c  p ostępo­
w anie  celem  uznania w ym ien ionego za , 
zmaiłego, ogłasza się węz Annie, aby u- •

Z fectrów fiwowsHfcIii
R epertuar T e a try  W letLIcZoi

P ią tek .  4. l ipca: ^ a l  m a sk o w y  t  p  
D y s a se tn .  ,

S o b o ta ,  5. l ip ca :  „ W a l k i r j * " ,  (ost
gościny  w ystęp , p. D y g asa) .

R ep ertuar T “ atr>  M alago:
P ią tek .  4. l ipca:  „ Ju t r o  pogoda44 
S o b o ta ,  5. l ipca: „On, ona i mpJJU44,

Arm onta i C eroiuena tp re m ję ia J .
Teatr Nowości zam kn ię ty .

Z T e a tru  Wielkiego, W e  w to re k  da,
S. i w c c z w a r te k  dii. 10. lipca zemtaną 
w y sta  wione c ła m i  soi iw ami S z k o ły  O- 
p c io w e j  przy K o . i s c w a i o i i u m ,  w. po­
dwójnej  obsadzie  .F r a g in c n iy "  z op er :  
Faust.  A,da. LohtiiigiJn. Kiguleito, One- 
gin, i la lk a  i Dam a la k o w a .

O statn ie  w y stę p y  D ygasa .  Dziś w 
p<ątek odbędzie ssę przetka*tatui w ystęp  
znaMotuitego D ygasa ,  w op erze „Bar 
m a s k o w y " .  P a i  tneram; je g o  o ę o ą :  
św ietna  rnezzosopranistka op ery  witeń- 
sk ie j  P a s tó w n a ,  w' part ji  L i r j l d ,  orąz  
p. L il iana Z am orska . Dai. za obsada bez 
z i i iu n y .  J u t r e ,  w so bo tę ,  ostatn i w y ­
s tęp  goścn m y Ign acego  D y g a sa  W 
„ W a lk i .  ji“ . k tóra  ro zp oezrte  się  w y ­
jątków j  punktualnie o 7 wieczór.

T e a t r  M a ły  da. o dziś ostatn ie  przed­
staw ienie  d osko nale j  ko m .d j i  „ Jutro  
p o g o t . . "  Ju t r o  w sobotę  premiera 
w spaniałe j  lekkie j  koinedj,  r r a n c a s k e j  
„On. 0 . . a  i M a m a " ,  k tóra  i dotąd c ie ­
s z y  się n ieb vw alctn  powodzeniem na 
w s z y s t l f c h  sce n a ch  nelskkih. R eżyser ia  
s p o cz y w a  w rękach  p. Ld * arda Zy- 
teckiego.

Sp rzed aż  bloczków abenamentrw\Di 
f B s t ę o u ją .a  w razuem  teropic. tr\vać 
K d z i ę  je sz cz e  tylko 5 dni. P o niew aż  
w ljpcu teatr  zapowiada szereg  newa- 
ści , rak w dziale muzyczny ni jak ■ d r a ­
matu.. ■trz.tin pokup aft bilety jest  b a r­
dzo znaczny.

dzietonó sądow i wiadomości o  min* f 
. w z y w a :  go. aby przed tymi sad en 
v ił sjeć lub w inr\- sposób 
o sw-b'ńi życiu. Sad  na ponowna prośbę 
po 15. s ty cz n ia  1925 rozstrzy g nie  wnio­
sek .  4075

Sajd o k r ę g o w y  cywilny'. Oddział VI.
K rak ó w , dnia 15. maja 1924.
i  j  VI.  123/24/2 W d ro ż e n ie  postępo- 

v am-ia celem  irznania za zm arłeg o .  B a ­
licki J ó z e k  rolnik z T r z c ia iy  (Bo ch n ia ) ,  
przyd zielony 1914 do 1 pułku ułanów, 
nie da je  znaku życia .  W d r a ż a ją c  pu ste-  
powTjme ce lem  i znania w ymienionego 
za zm arłego, o g łasza  się w ezw an ie .  ab5 
udzielono Sa.<!ov i wiadomości o nhn t 
v -y i' a go. a b y  przed tym sadem  s t a ­
wił się. lub w imu sposób uwiadomił 
o swern życiu. Bad na ponowną prośbę 
po 15. s ty czn ia  1925 ro zstrzy g n  ę wpio- 
sek .  4076

Sąd  o k r ę g o w y  cy w iln y .  Oddział VI.
K ra k ó w , dnia 28. maja  19 .4 .

T  J  n  M  T .

Firm. 529. R g. C. VIII.  1S. Wpis 
f irm y s jS S k o w t#  D o re jes tru  wp s a n a  
dnia 14 m aja  1924: Siedziba  f irmy:
L w ó w . B rzm ien ie  f irm y: . L a w o w i a 44, 
S p ó łk a  ula przem ysłu papieroycega. 
Spotka z ograr.iczdną poręką w c L w o ­
w ie :  po angie lsku : . .L au ro w ia44 Lim i­
ted C o m p an y  for.  paper. mdus-try in 
L e m b e rg :  po n.enticeku: . .L auro w ia44,
P ap ie r  Indus t r i  -  ( ic se l ls ch a t t  init be- 
sc h r a n k te r  Maftung. P ^ e d n i i o t  przed­
s ię b io rs tw a :  Zakładanie ,  prowadzenie ,
b r a n e  w zarząd lub dzierżaw ę fa b ry k  
papieru i imn-ćlt do tej  sainc-j galezi  
przem ysłu  n a leżący ch  przedsiępiorstw . 
kupow anie i sprzedaż w łasn ych  w j t >  
Lów, w sze lk iego  rodzaju towarów- i io- 
nyeh ruchomości,  tak na rachunek wda- 
sny. jak o też osób frżćcśęh. n J s y w a n i *  
na yyła meść nieruchofności. prow ad ze­
nie interesów’ ko m iso w y ch  i prztfm iK  
wanie tio onrotu cudzych kap ita łó w  
C zas  trw anćT  nieograniczony. 
ki praw n e :  Sp ółka  opiera się na k m
tralcciie spółki zdziałanym  we i o r m  
aktu notayialnego z d ity  L w ó w  24 grw- 
dnia 1923. L r e -  I 840. tudc*eż. na um®* 
wie doda:ktnvcj  z datv L\i ów . dnia 1 
ky\ ctma :924 /.!/}ałanej w e i winie a k ­
ia r.or,.iriaine,ro do Lrcn. 2199 Kapilal  
TakJdfclowy -spółki w ynos: 1 .000.060900 
nikp. j z cx .la l pełno wpłacony. Z j O I ć



„GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 5. Kpca 1924,

ttferfa się z 2 zawiadowców, którymi 
‘SaetaJi  ustanowieni dr. inż. Jó z e f  Bato- 
'u i de Bai.henfeld, p rz e m y so w ie c  w'e 
L w o w ie  u!. S t rz e le c k a  1. 4 i p. J a n  
Ł u czy ń sk i ,  pi‘\ w atn v  v. ** L.wcwie, ui. 
Źófldew ska !. 36. P o  !n 's f irmy n a s tą ­
pi ty ten spcsób . że pod wynisałiem lub 
p ie cz ę c ią  w yciśniętem  brzmieniu f irmy 
‘u m ieszczą  sw ój podois obaj zaw iado- 
c y  lub jeden z aw iad o w ca  i jeden pro- 
k u r z y s la .  4009
S ą d  o k r ę g o w y  c y w .  jako handl.. O. IV.

L w ó w ,  dnia 24  kw ietn ia  1924.
F irm . 3 0 i .  Rg. C. V. 51, Zmiany 

d o ty c z ą c e  firmy spółkow ei już 
■vpkancj. Do re jes tru  wpisano dnia 4. 
k w ie tn ia  1924; S ied ziba  f i r m y :  L w ó w . 
Brzmier/c f i r m y ; T o p a s .  T o w a r y s t w o  
d la  torhu i p-om ysłu, S p 'tk a  z bbm. 
por. u d r o w i .  Z m ian y :  U ch w a lą  W a l ­
nego zgromadzenia  z dpia 18 listopada 
1923 zmiti .iono §S 1. 5, 6, 7 i dou.nio 
§  15 kon traktu  w brzmieniu jaki w pro­
tokole  z łożonym  w zbiorze zatączck .  
F irm a spółki brzmi odtąd: T o  p i s ,  Lo- 
w a r y s tw o  dla torhu i promy siu, S p ’1- 
k a  z obmeżenoiu porukoju u L w o w i.  
Po polsku: T o p as .  T o w a r z y s t w o  dla
handlu i przem ysłu. S p ó łk a  z o grani­
czoną po rcką  we L w o w ie .  P o  angiel­
sku: T o p as .  T r a d n g  ad Linlustrie Co 
L. t. d. L em b erg .  P o  cz e s k u :  Topas ,
S p oleeno st  pro obebod i p r u w s i .  rpo-  
leę.uost s rucenim obmezenyrn u l .v o v i .  
P o  ro sy jsk u :  T o p a s .  T o m o w o  prom: - 
szfennoiie to W a iy s z c z c s tw o  z o g n i j e - 
ezemio ju o tw estw enn ostyri i .  P o  nie­
m iecku: Tcf -as .  Httnidels - Industrie
je s c l l s e h a f t  mit bc.schran.kter Maitung 
iti L e m b e rg .  Zr.rcąd Spółki sk ła d a  ,s;ę 
od ląd z 3 d yrek to r i jw .  _l 'rzecim d y r e k ­
torem  w y b r a n y :  Zenon P eteń sk i .  p rze­
m y s ło w ie c  Lv ów . M ick iew icza  22. R a ­
dą nadzorc/a składa s ię :  z 4 do 6
cz łon ków . U tw o rzon o Piję  w D roh o­
byczu .  4004
Sad  o k r ę g o w y  c y w .  jako  IrancU.. O. IV.

L w ó w . dnia 20 m a rc a  1924.

Firm. 556. Rg. A V. 103. W pis  fir­
my s p ó lk tr iK *  Do re jes tru  w pisano dnia 
1-1 maja  1924: sSccFziba i ir i iiy :  L w ó w .
B rz m e ir te  f ir inv: Ehriich, K estenba^m  
i S k a .  P rzedm iot  p rze d sięb io rstw a :  
l iu r to jy i iy  handel jaj  w e w n ą trz  kra ju  i 
na etóf^órt. C zas  t rw a n ia :  Sp ółka  za ­
w a rta  je s t  na przeciąg  3 lat od dnia 
l c z iw c tę e ia  je j  c z y n n o ś ć .  F o r m r  p ra ­
wna spółki:  J a w n a  spółka handlowa
z drucm wpisania je j  do re jes tru  han­
dlowego. J a -4 ffymi spólnikami s ą :  1)
Chaim L rrl ich .  ku p iec  w c  L w o w ie  ul. 
L eg jo n ó w  29. 2) Chaim Kestenbauiti,
kupiec w K o p tc z tm c a c l i ,  3) F irm a 
CommoTcium. j in p o tt ,  ek sp e r t ,  handlowa 
spółka z (g r a n ic z o n ą  odpowiedzialno­
ścią  w e L w o w ie .  Sp ó ln icy  upr iw nieni 
do z a s tę p s tw a :  2 jawni spólnicy kol-

' l c k h  wnie. Podpis  firmy nasta.pi w ten 
sposób, że ps d brzmieniem  f irm y po- 
loua sw e  podpisy Chaim  Lhrlicli  i Ciia- 
im Kesieribaum  lub Chaitn Ehrlich f 
p D . M a k s  K estenb au m  lub M a je r  Leib  
R appaport  jako z a w ia d o w c a  firmy 
Comm ercium  i pp. Mendel Ehrlich lub 
Chain* Khrlich i pp. F L c h e i  W altu ch .  
P ro k u ry  udzielono M aksow i K estcn-  
baumowi. M endlowi F h ii ie t iow i,  F isc i i -  
iowi W altuchowi,  kupcom  w c  L w o w ie  
ul. Legionów  29. 4045
S ąd  o k r ę g o w y  c y w .  ja k o  handl,  O. IV. 

, l,wó\v, dnia 2  m a ja  1924,

Firm.. 590. Rg, B .  II. 229, W pis f ir­
my spóJl.nwcj.  D o  rę j fS t ru  v p s a n o  
dnia >4 maja  1924: S ied ziba  f ir i . ,y :  do­
tąd W iedeń . O d le ć  L w ó w . B rzm len  c 
i - m y :  P .e r w s z a  G a l ic y jsk a  Sp ó łk a  A k­
c y jn a  dla przem ysłu  n afto w eg o  uaw m cj  
S .  Szc/ep ano w ski  i S k a .  P o  niem iecku: 
F r s te  G aliz ischc P e tro leu m  Industrie 
Aktiengeselkschaft  y o r m a is  S .  szczc -*  
panowsht 5; Comp. P rz ed m io tem  
p rze dsięb io rstw a  je s t :  1) nab y w an ie
lub d z ierżaw a urządzeń górniczych , 
p o trzeb n yc h  do prow adzenia takich fa ­
b r y k .  jakoteż  w  związku z tern s t o ją ­
c y c h  zak ładó w , s taran ie  się o  nowe 
uprawnienia górnicze  teg o  rodzaju, za ­
k ładan ie  s łu żących  temu ce low i w a r ­
sztatów  i zabudowań fa b ry c z n y c h ,  roz 
iz e r z a n ie  i pro w adzenie  ta k o w y ch ,  ja-  
k oteż  przy jm ow anie  udziału w takich 
przedsiębiorstw ach :  2) przerabianie
su ro w e g o  oleju sk a ln eg o  na p r o d u k t  i 
o p raw iania  handlu w szystkim i n r o Ju k -  
tarrn, o raz  w y tw o ra m i ubocznym i w ia-

[ sn ych  f a b r y k ;  3) o tw ieranie  oddziałów, 
k an torów  i agenc ji  dla celów  Sn ółk i .  
Kapitał  z a k ła d o w y  w ynosi 2,00(1.000 
koron, podz clonych na 5000 sztuk akcji  
fi 200 koron o r a :  200 z b o r o w y c h  akcji  
po 25 sztuk a 200 koron pcln ow p łaco-  
ny. Stosunki prawno spótkU Spóflka o- 
piera się  na sta tu cie  za tw ierdzon ym  
postanow ieniem  MEraistra P r z e m y s łu  i 
Handlu oraz  S k a r b u  z d aty  W a rs z a w a .  
24 kw ietn ia  1924 L. O. Sp. 1398 spr. 
Nr. 1790. Z arząd spółki:  Rada z aw ia-
dow cza  sk ła d a  się conajmniei  z 5, co 
n a jw y ż e j  z 10 cz łon ków . D y r e k c ja  z ło­
żona z 1 lirb w ięce j  d y r e k to ró w .  Człon 
kami R a d y  z a w ia d o w cz e j  w* b r a m : 
Henr! A u crbach .  dr. Leopold B le ic r .  
dr. Jó z e f  Uenoch. dr. Adam J ę d r z e jo ­
wie..:, R ys z a rd  Kola, Henri Villcr  i Jan  
WiiLnjcr. D y rekto ram i w y b ra n i :  Arnold 
Sch n eid er .  Augusta B ju r o z  i P a w e ł  
S e r k iw ic z .  Podpis f irmy nastąpi w  ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy s k r e ­
ślą s w e  podpisy a-llw 2 cz łon kow ie  R a ­
dy zawiądow c/e.i, a lbo jeden cz łon ek  
R ady  z a w ia d o w c z e j  i jeden d yrekto r ,  
albo 2 d y r e k to rz y .  albo jeden cz ło n ek  

I R a d y  z a w ia d o w cz e j  w zględ nie  jeden 
d yrek to r  razem  z urzędnikiem uposażo­
nym w prokurę .  P ro k u re n c i  winni do­
da^ o r z y  podpksie dodatek ..por pro- i 
k u r a “ . P r o k u r y  udzielono Jó z efo w i i 
B e m o w i  i Ja n o w i  B ielsk iem u. O g ło ­
szenia spółki um ieszczane b ę dą  w  ..Mo­
nitorze P o lsk im " .  w  ied ia i  z gazet 
lw o w sk ich  oraz  w  czasopiśm ie  P r z e ­
m ysł  i handel w W a r s z a w ie .  4644

\ Sad o k r ę g o w y  jako handl. O d d r a ł  IV.
Lw uw dnia 13 m a ja  1924.

F irm . 58. Re.i. B .  41. P r z y  firmie: 
Bank M a ło p o lsk i  S .  A. w  K ra k o w ie ,  
Oddział w T a rn o w ie ,  w pisano do r e j e ­
stru firm sp ó łk o n w e h  3, c z e r w c a  1924 
n as tę p u jące  zm ian y :  1) zmianę statutu
w tym  kierunku, że najdal par. 3. statutu 
op iew ać będzie w ten sposób, iż firma 
Oddziału m oże b y ć  nadto  podpisaną 
p rzez  d w ó ch urzędników  spijiki. jeśli  
jeden z nich ustanów iony zos ta ł  d y r e k ­
torem  (k ierow nik iem ),  lub z a s tę p c ą  d y ­
rek to ra  (k iero w n ik a)  odnośnego O d ­
działu i o b y d w ó c h  upow ażniła  R a a a  
z a w ia d o w cz a  do k o le k ty w n e g o  podpi­
s y w a n ia  tego  O ddziału :  2) ustanow ienie  
dla Oddziału w T a r n o w i e  d yr e k to re m  
(k ierow nik iem ) p. M arc in a  M ayzla ,  z a ­
s tę p c ą  d y r e k to r a  (k ierow n ik a)  p. Adól- 
fa Kornbliilia, p ełnom ocnikiem  p. D ra  
E lia s z a  Kóniga z tern. iż mogą podpisy­
w a ć  firmę w teu spo só b ,  żc dw aj k o ­
le k ty w n ie  firmę Oddziału w T a rn o v  ie 
p o d u s z ą ,  p rz y cz c in  miedzy nimi musi 
b y ć ’  zam ian o w an y  podpis k ierow n ik a ,  
w zględnie  za s tę p cy  k ie ro w n ik a  O d ­
działu. 3S00

S ą d  o k r ę g o w y .  Oddział IV.
T a rn ó w ,  dnia 24. m ała  1924.
F irm . 517. R g. A. V, 98. \ % i s  firmy 

spółkow ej. Do re jes tru  w p isano  dnia 
18 kw ietn ia  1924. S ie d z ;b a  f irm y:  
L w ó w , Ja k ó b a  B e r m a n a  3. B rzm ien ie  
f irm y: „M ich a ła  K atza  S y n o w ie * .
P rzed m io t  p rz e d s ięb io rs tw a :  W y ró b
farbki do bielizny i pasty. J a w n y m i  
spólnikami są :  l )  A w n c r  K a tz .  1 w ów , 
ul. J a k ó b a  B e r m a n a  1. 3, 2)  M ojżesz
Kutz tamże. 3) J ó z e fa  W ledhopf.  L w ó w  
ul. Gliniańska 4. F o r m a  praw na spółki:  
j a w n a  spółka  han dlo w a od 25 w r z c -  

• L i n i a  1923. P c d e i s  f irm y nastąpi w ten 
sp o só b :  że pod brzm 'eniem  firm y umie 
ści d w ó ch  spółetków sw o je  i nr.? i na­
zwisko a to :  Awrier Katz .  Jó z e f
W iedbopf lub M o jżesz  K a tz  i Jó z e f  
W  edlu pf. dolń
Sąd  o k r ę g o w y  tako hand'.  Oddział IV.

L w ó w . dniu 18 kw ietn ia  1924.

F irm . 203. Rg. C. VII 261. Zmian;,', 
d o ty c z ą c e  f irm y spółkowe.i  już w pisane j.  
Do re je s tru  w pisano dnia 20. marca 
1924. Sied ziba  f irm y: Lwowy Brzm ien ie  
f irm y: D am  handlów o -p r z e m y s ło w y
..A nstropol" .  spółka z ngrati. od p o w ie­
dzialnością. Z r u j B y :  U ch w alą  V aliipeo 
Zgrom adzenia z dnia 14. lutego 1P24 
zmieniono par. 16 i 19 kontraktu  spółki 
w.- sposób w y szczeg ó ln io n ;  w' p o św iad ­
czeniu notarja lncin  L. rep. 88.35. D o ­
ty c h c z a s o w y  z a w ia d o w ca  B u g o  Popiel 
ustąpił . W  jego  m ie jsc e  w y b ra n o  z a ­
w ia d o w cą  Igo B a c k e r a .  3977
S a d  o k r ę g o w y  ja k o  handl.. Oddział IV.

L w ó w , dnia 4. m arca  1924.

Firm . 623. Rg. 13. II. 176. Zmiany 
dotyc/.a.ce f irm y sp ó ikow ej ,  D o  r e je ­
stru wpisano dniu 27 m aja  1924: S i e ­

dziba f irm y :  W a r s z a w a ,  tmja  Lwów/. 
B rz m  en/e f irm y:  B a n i  ludowy, sp ó ł­
ką aikcyjna w W a r s z a w ie .  Oddz al  
L w ó w , Zm iany: P r o k u re n t  Oddz1.iłu
we L w o w ie  Emil Berków-icz ustąpił. 
P roku rentam i Oadzriąru w c Lwów c 
ustanowiono Ste fa n a  Lu xem bu rga i M i­
ch a ła  C h ry sto w sk ie g o .  4«>43
Sąd  o k r ę g o w y  inko handl. G udział IV.

L w ó w , dnia 20 maja 1924.
Firm. 485. Rg. B .  11. 50, Znńairy do- 

l y c z ą c c  f irmy s p ó łk o w e j ’ iuż wpisanej,  
p o  rc jóśtru  w pLario dnia 30 kw ietma 
1924. S ied ziba  f ir m y :  W arszaw  a —
Fil ja Lw ów . B rzm ien ie  t t m y :  B a n k
N arodow y ddn polskyego przem ysłu, rze 
intosłn i handlu S. A. wr W a r s z a w ie ,  

, Oddział we. L w o w ie .  Z m iany :  DyTek-
tor oddziału we L w o w ie  dr.  l ..defij,ż 
G d z ie r s 'ń s k i ,  t r a z  prokurenci tegoż 
oddziału dr. Se\Veryit J e ż o w s k i  i A iit"-  
ni w o lańsk i  ustąpili. D p r c k tw e m  ocl-t 
Iz fa l i i  wc L w c w i c  z o i t a ł  W ito ld  Kol- 
s k ;. 3981
Sąd  o k r ę g o w y  jako  haudl. Oddział IV.

L w ó w , dnia 18 kw ietn ia  1924.
F irm . 543. R g. C. VI.  375. Zmiany, 

d o ty c z ą c e  f irmy spóikow ej ip .  wpi­
sanej .  Do re jes tru  wpisano dnia 7. maja 
1924. S ied ziba  f irm y: L w ó w . B i  zmienić 
fii iny:.: wtarc Tusta-no” ice;. W olski ,
S : :c z c p ;m o w “k i  i Sk a .  S p ó ł k i  uaitow a

! z ogran. o d pow . Z m iany: U ch w a łą  Wal- 
i nego Z g ro in ad zen ia  z dn ia  2 8 . tra rca  
j  J923. u w ic r / y ,tc'luiO!ią do L. iep . 3940. 
i p ix lw y  ższono  k ap ita ł . z  ik ia d o w  y do 
j ,30J.|^0.00() Mp. petiiowp ła co n y . 401S 

Sąd , ok ręgow  y  jako  handl., Oddział IV.
L w ó w , dnia 28. kw ietn ia  1924.
F irm . 131. Rg. B .  1. 355. Zmiany, do­

tyczące-  firmy spółkow cj już *  p isan e j .  
L>o re jes tru  wpisano dnia 30. m arca  
1924. S ied ziba  f irm y: P oznań ,  T . j a
L w ó w , A kadem icka  14. B rzm ien ie  tm- 
rny: B ank  Zjednoczenia .  Tow-. Akc. w’
Poznaniu, oddział w e L w o w ie .  Z m ia­
n y :  1) Doty c h c z a s o w y  cz łon ek  Zarządu 
Leon M ik o ła jczak  ustąpił.  2) P ro k u ry  
ud/itloK<> S e w e r y n ó w *  W a c h o w ia k ó w ,.  
S ąd  o k rę g o w y  iako hau d l ,  O adzia ł  IV.

L w ó w , dnia >4 l(,34. 397b

M A K U L A T U R Ę  kupuje w każdel ilo­
ści ■; ptace n a jw y ż s z e  cen y .  Z g ło s z e ­
nia- B iu ro  dzienników  i ogłoszeń 
K .Tńskiego L 4194-2

UN IEW AŻN IA S I Ę  d oku m en ty  wdjsko- 
v! e, w-yd-tne p rzer  I r  K. U. w e L w o ­
wie na n azw isko  M arek  G ro sstern .
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; U N IEW A ŻN IA M  zgubmną leg itym ac ję
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S T A R O S T W O  w T U R C L .
L. 11300/24. Turka, dnia 23. c c rw c a  192(V

O G Ł O S Z E N I E .
J a n  Pichow  cz, Suchard P apper i S. Landenauer z R y b n ik i  

■wnieśli do t u ‘e szego S taro s tw a  preś ę o wydanie im konsensu na  
budowę I tartaku  w > nego na parcelach  g runtow ych  położonych w  przy­
siółku K retiaty  ad Hoł w sko w  niwie »Kł>wa« g ra n ic z ą cy ch . 1) z j e -  
dnej st ony z  droga publiczną, z drugiej s tro n y  z potokiem  z w R y ­
bnik, z trzeciej s tro n y  z potokiem zw. Rybnik i gruntami Mikołaja  
Zubryckiego i W a s ;  la Unickiego a z czw artej s tro n y  | pastw iskiem  
Mikołaja Kub ryckiego- obsraru około 1 mórg, 2 )  a z je  cnej strony  
z gruntami W a s y l a  Unickiego z drugiej stiony  gruntami Iw ana Korolu  
z trzeciej stro n y  /- gruntam i obszaru dworskiego i lasem, a  z czwartej  
s iony  z rzeką zw Rybni , t )  z jednej stro n y  z giuntam i Mikołaja  
Zubryck ego, z drugiej s t  ony z droga, z trzecie , strony z rzeką,  
a z czwartej s trony  z gruntem  SteL*n-a i W a s y l a  I nickich, obszar  
łączny ad a)  i b) około pół morga, II oraz un-ądzeń wodnyclr aa  
potoku Rybnik.

Celem zbaoahia dopuszczalności projektow anego z -k l id u  w o ­
dnego ze względów publicznyi h, Ora: z :  względu na postanowieni*: 
u s t iw y  p rzem ysłrw ej i ustaw y  wmdnej, S taros w o w T u ice  stosow nie  
do postanow ienia A rt. 195 i 196 us aw y  wodnej z dn a 19. września  
1922  Dz. U. Rz. P. Nr. 102, podaje nin e.iszem do w iadom ości w szy st­
kich interesow anych, że dochodzeń a kom isyjne wodno p awne  
w  sprawie pnwyższyj, przeprowadzone zostaną na m cjscu w dniu 
29  lipea 1924 o godzinie 11 przed południem p zy współudziale stron  
interesow anych  i znawców przez dcłeg ta  tutejszego S ta /o s tw a .  n? 
m ocy upoważnienia W o jew ód ztw a w Stanisław „iwie, udzielonego re ­
skryptem  z dnia 6. lutego 1924 L. 1 0 5 6 II ex  1924.

Rów nocześnie przeprowadzone i.ędą d o c h o i z c n a  z §. 2 6  u s t  
przemysłom cj.

P lan y  i o p !ay  techniczne, dotycz ;ee projektow anego  zakładu  
przemysłowego i urządzeń w odnych, wyłożone s j  dc ublicznego  
w'glądu w  Starostw ie  w  T urce  w  b urze Nr. IV w  godzinach u rzę­
dowych.

Nadto zaw iadam iam , żc zarzuty przeciw udzieleniu proszonego  
konsensu można w nosić  do dnia dochodzeń k om isyjnych  do S taro ­
stw a w r u r c e  a w  dniu komisji przy rozprawie na miejscu, z tem, 
że ci którzy w powyższym terminie nie podniosą przeciw udzieleniu  
konsensu żadnych zarzutów, t ra c ą  do nicn p raw o i będą mogli prze­
ciw ewent. szkodliwemu działaniu odnośnego zekładu i urządzeń  
wodnych, zadać tylko wzniesienia i u trzym yw ania urządzeń zapobie­
gających szkodzie, albo też c*ds kodow ania  o ileby odnośne urządze­
nia nie da'y  się pogodzić z przeds ębioretw em  lub gospodarczo uspra-  
w .ed l.w ić .  4 0 9 2

S taro s ta  tu r .z a ń sk i :
Frankow ski.
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